
Po zgonie króla Ferdynanda.
KONDOLENCYJNE DEPESZE.

Warszawa, 21.7 (PAT) Z powodu śmierci 
króla rumuńskiego zostały wysła-n następu­
jcie depesze: J. Królewska Mość królowa 
rumuńska Mairja, Bukareszt. Z uczuciem naj­
głębszej boleści otrzymałem wiadomość o 
śmierci J. Król. Mości króla Ferdynanda. 
Wzruszony spie-zę wyrazić Waszej Króli. 
Mości najszczersze kondolencje w i mierni u 
mc em i narodu polskiego. Pełne chwały ży­
cie zmailego pozostanie na zawsze w Polsce 
ri eznipomniane przez zwycięstwo, które do- 
prowudyiilo <1© urzeczywistnienia najdroż­
szych dążeń obu sąsiadujących narodów, któ 
re zostało uświęcone prz.ec. przymierze tak 
głęboko odpowiadające ich wspólnym inte­
resom. (—) I. Mośdckii.

J. E. Pan Bratianu Prezes Rady Ministrów 
Bukareszt. Proszę Waszą Ekscelencję przy? 
jąć najszćzer-ize kondolencje z powodu żało­
by. która rpadła na Rumunję wraz .ze śmicr-^ 
cią Jej Dostojnego Władcy, którego pełne 
chwały panowanie wcieliło w czyn szlachet­
ne aspiracje narodu rumuńskiego oraz przy­
mierze, które łączy nasze dwa narody. W 
te; chwil: .pjóby cbcę zapewnić Wasizą Eksce 
lencję, że Ifząd .polski wierny pamięci zmar- 
tej chwili próby Chcę zapewnić Waęzą 
Ekscelencję, że Rząd .polski wiemy pa­
mięci zmar łego Monarchy jest zdecydowa­
ny do utrwalenia nawiązanych pod 
Jego auspicjami węzłów, które są najle- 
pfl^ym gwarantem pokoju. (—) J. Piłsudski.

J. Król. M-ość Królowa Rumuńska Marja. 
Proszą Wa*zą  Królewską Mość o przyjęcie 
kondoloncyj, które spieszą Jej wyrazić ż po­
wodu okrutnej żałoby, która na Nią spadła 
wraz ze śmiercią J. Król. Mości Króla Fer­
dynanda- o którym w-ipomnienie na zawsze 
zachowane będzie. (—) J. Piłsudski.

PRASA RUMUŃSKA 0 KRÓLU FERDY­
NANDZIE.

Bukareszt, 21.7. (Pat). Prasa jednomyślnie 
przypomina sławne panowanie króla Ferdy­
nanda, który dokonał zjednoczenia wszyst­
kich Rumunów i przeprowadził wielkie re­
formy demokratyczne, stanowiące fundameń 
wieflfciej Rumunji.

„U»ntver6ul“ pisze: „Kraj opłakuje śmierć 
wieilkiego króla i kl^ęka u jego łoża, zjedno­
czony w nieutulonej boleści, obowiązując 
się czcić wieczyście pamięć tego, który był 
pierwszym z pośród Rumunów’ w najcięż­
szych dla narodu chwilach, oraz dać dowód 
swej swej wdzięczności przez poszanowanie 
jego szerzeń, pargnień i wodi, opartych na 
uczuciach wzniosłego patrjotyzmu i światłej 
znajomości wyższych interesów Rumunji.

„Adeyerur^stwierd-za. że wstępując na 
tron w okolicznościach niezwyle trudnych 
król Ferdynand nie wahał się ani chwillę z 
zastosowaniem polityki zgodnej z instyn­
ktem ludu rumuńskiego oraz aspiracjami na- 
rodowemi. nie wahał się, on Hohenzollern, z 
podpisaniem wypowiedzenia, wojny drugie­
mu Hohenzollernowi. To poświęcenie spotka 
ło się z sowitą nagrodą.Bessarabja, Bukowi­
na i Siedmiogród złączyły się z d aronem kró­
lestwem, uzupełniając dzieło zjednoczenia 
narodowego.

Adeverul“ i „Dhnincata* 1 podkreślają, że 
król Ferdynand dał impuls do wprowadzenia 
powszechego głosowania oraz do rozdielenia 
ziemi pomiędzy wieśniaków, które to refor­
my przyczyniły się do konsolidacji budowy 
społecznej państwa.

Pótoficjalny „V.Mtorul“ oświadcza m i-n. 
co następuje: Wstępując na tron, król obie­
cał. żc będzie dobrym Rumuuem, a kiedy 
nadeszły wielkie, jedne z najcięższych chwil, 
króil czynami swymi dowiódł, iż dotrzymał 
więcej niż obiecał. Król szedł zawsze gorli­
wie za głosem obowiązku i starał się być 
zawsze stróżem narodu*  i realizatorem jego 
marzeń o wolności i iediności. Gdv czul, że

siły go opuszczają., z całą troskliwością po- b doibnej treści komentarze. zamieszczają wezy- 
staraił się o zapewnienie ciągłości dynastji I stkie inne dzienniki.
z którą bardzo ścr.śle związany jest byt i I WRAŻENIE W JUGOSŁAWJI.
sjKjtojny rozwój państwa rumufekiogo. Po | Białogrddj 2t7. (Pat). wiadomość ośmior-

Koronacja króla Michała
Buika^esct, 21.7 (AW) Wczorajsza uroczy- 

stość koronaięyjna króla Michała Hohencto- 
lerraa miała przebieg nader uroczysty. Całe 
miasto przybrało odświętny charaitker.

O godzinie 4 popołudniu zgodnie z trady­
cją i według stałego terminu koronacyjne­
go przybyli do gmachu parlamentu członko­
wie rady koronnej, naidto zjawili się posło­
wie i senatorowie w komplecie, celem wzię­
cia udziału w zgromadzeniu na-rodoweim.

Następnie weszła na salę koronacyjną kró­
lowa matka Helena, prowadząc króla Micha­
ła, witanego gorąco przez zgromadzonych.

W głębi sali był ustawiony tron, a po jego 
prawej stronie znajdował się ołtarz. Za kró­
lową matką weszli na salę regenci: książę 
Mikołaj, metropolita Miron Ghrislea i prezes 
trybunału krajowego Busdugan.

Po ziajęciu miejsc przez wszystkich przy­
byłych, przewodniczący zgromadzenia naro­
dowego oznajmił według postanowień kon­
stytucji, że król rumuński zmarł, zaś nastę-

Książę
Wiedeń, 21.7. (Teł. wł.) Prasa wiedeńska 

poświęca wstępne artykuły sytuacji wew­
nętrznej Rumunji, która wytworzyła się po 
śmierci króla Ferdynanda.

Dzienniki sądzą, że król wyłoni się z bie­
żących wypadków, wątpić należy bowiem 
w zupełną rezygnację ks. Karola z jego po­
wrotu do tronu.

Prasa lewicowa przypuszcza, że Bratianu 
ogłosi dyktaturę.

W Paryżu sądzą, że książę Karol nie zo- , 
stał zawiadomiony o śmierci ojca, udał się

Zataiemió Mitów pin
PRZED ZWYŻKĄ CEN.

Warszawa, 21.7 (Tel. wł.) Rząd rozpatruje 
projekt wykonawczy do ustawy zabezpie­
czeniu cen artykułów pierwszej potrzeby.

Według tego projektu wprawienia mini­
stra spraw wewnętrznych mogą być przelane 
na wojewodów, zaś wojewodowie mogą wy­

Zatarg kolejarzy z Rządem
OBIECANKI NA PODWYŻKĘ

Warszawa, 21.7 (Tel. wł.) Ostry zatarg1, 
między pracownikami ipaństwowemi i JMni- 
Btier-t-wem komunikacji, obecnie jest jagodizo 
ny’prze.z Rząd. Świadczy o tom komunikat 
Ministerstwa następującej treści:

Ministerstwo komunikacji przesłało Zawo­
dowym Związkom kolejowym 4 projekty ro-z 
ponząidzeń: projetk rozporządzenia- o pra­
wach i obowiązkach pracowników przedsię­
biorstwa P. K. P.; projekt rozporządzenia o 
organizacji władz dyscyplinarnych, postępo­
waniu dyscypłinarnem przeciwko pracowni­
kom przedsiębiorstwa P. K. P.; projekt roz- 
porządizenia o zaopatrzeniu emerytainem 
pracowników etatowych P. K. P. i zaopatrzę 
ni u pozostałych ipo nich wdów i sierot oraz 
o odszkodowanie za nieszczęśliwe wypadki; 
projekt rozporządzenia o funduszu leczni­
czym dlla pracowników przedsiębiorstwa P.
K. P. Projekty te przesłane zostały zawodo­
wym związkom koleiowvim celem dania im 

pcą tronu jest małoletni, wobec czego przez 
cizas jego małolertniości będzie sprawować wła 
dzę rada regencyjna. Następnie członkowie 
rady regencyjnej złożyli na ręce nowego 
króla przysięgę. Pierwszy dokonał tego aktu 
książę Mikołaj, który przysiągł na wierność 
konstytucji, następnie na zachowanie jednoś­
ci i integralmśoi królestwa runiruńskiego. 
Kościelne ccirzmcmje przysięgi odbyły się 
według poządkil wschodniego i zostały za­
kończona ucałowaniem ikony j krucyfiksu. 
Nastaępnie złożyli przysięgę patiyarcha i pre 
zes trybunału.

Król stojąc odbierał przysięgę ubrany bia­
ło, trzymając za rękę swą matkę królową 
Helenę ubraną w grubą żałobę. Następnie 
król udał się w towarzystwie matki i człon­
ków rady regencyjnej do kościoła metropoli­
tarnego, gdzie odbyło się nabożeństwo. 
Z kościoła pochód w asystencji gwardji udał 
aię do Cotrocenii.

Karol.
bowiem samochodem w nieznanym kierun­
ku, a służba odmówiła wszelkich wyjaśnień 
dokąd się udał.

Paryż, 21.7. (Tel. wł.) Rząd rumuński na­
desłał depeszę do księcia Karola, w której 
zawiadamia, że państwo będzie będzie roz­
strzygać akt z dnia 4 stycznia br. co do zrze 
czenia się tronu przez księcia Karola.

Wobec tego rodzaju depeszy należy wąt­
pić co do udziału księcia Karola w po­
grzebie.

poinaby
konanie tych praw powierzyć władzom pierw 
szej instytucji.

Do artykułów pierwszej potrzeby podlega­
jących tej ustawie zaliczać się będą: mąka, 
pieczywo, masło, wyroby masarskie. 

PENSJI OD WRZEŚNIA.

możności wypowiedzenia się w sprawach do 
tyczących bytu pracowników kolejowych o- 
raz ich. stosunku służbowego. )

DoUycJicizas złożyły swoje dezyderaty 
Związek zawodowy kolejarzy i Związek ma­
szyn tftów. Po otrzymaniu materjalów od in­
nych związków Ministers^cto komunikacji 
przystąpi do opracowania o-tateczuego tek­
stu tych rozporządzeń.

Jeszcze wymowniejszy jest drugi komuni­
kat Ministerstwa, który wydany został rów­
nocześnie:

Od dłuższego czasu w łonie Rządu rozwa­
żana podwyżka płac pracowników kolejo­
wych, ktto-a z powodu trudności finansowo- 
gospodarczych nie mogła być dotychczas 
zrealizowaną, będzie na podstawie decyzji p. 
prezesa Rady ministrów marsz. Piłsudskiego, 
powziętej na wniosek ministra komunikacji, 
wprowadzenia w żvcie z dnreim 1-go w-ześnia 
r. b.

ci króla Ferdynanda rumuńskiego wywołała 
w Białogrodzie głębokie wzruszenie. Wczo­
rajsza prasa wieczorna zamieściła portrety 
zmarłego króla oraz poświęciła długie arty­
kuły charakterystyce jego życia i pakowa­
nia.

,.Rec“ w artykule wstępnym zaznacza, że 
ze śmiercią króla Ferdynanda schodzi do 
grobu jeden ze świadków wielkiej epoki, któ 
rego imię pozostanie w hii<torji, związane z 
dziełem zjednoczenia i realizacji narodowych 
abpiiracyjfcniiuii»<kkih. Dziennik dodaje, że 
śmierć ta pśrwa-la nietylko ojca ukochanego 
jugodowiau-kiej (królowej i teścia króla Ju- 
gosławji, lecz, że oznacza ona również dla 
narodu jugosłowiańskiego utratę wiernego 
sojusznika z okresu tragicznych dni, kiedy 
to Rumuinja, narażając swój byt stanęła u bo 
ku Jugosławji, ażeby walczyć ze wspólnym 
wrogiem.

SYTUACJA ZALEŻNA OD KRÓLOWEJ.
Londyn, 21.7 (AW) Prasa angielska po­

święca zmarłemu królowi Rumunii dłuiżr.ze 
artykuły, podkreślając, nader przyjazną po- 
eta>wę zmarłego w -toeuuku do państw koali­
cji w okresie wielkiej wojny. Sytuacja poli­
tyczna Rumuntji zależy obecnie w bardzo /po­
ważnym stopniu od królowej wdowy. Angiel­
skie pochodzenie królowej Marji je?t pod­
kreślane przez tutejsze dzienniki.

NARADY PARTJI CHŁOPSKIEJ.
Wiedeń, 21.7. (Tel. wł.) Rumuńska part ja 

chłopska zebrała się na naradę celem usta­
lenia stosunku swego do Rady gabinetowej. 
Przewodniczył gen. Averescu. Narady toczy 
ty się w tajemnicy i treść uchwal jest nie­
znana.

Partiament rumu/ń-ki nie będzie obrado­
wał do czasu zakończenia uroczystości po- 
gTzebowych. Rząd czyni starania do nawią­
zania porozumienia ze stroo-nśctweim chłop­
akiem

POGRZEB POLICJANTÓW.
Wiedeń, 21.7. (AW). Dziś popołudniu ort 

był się pogrzeb policjantów poległych pod' 
czas rozruchów. W pogrzebie wzięii udział 
cały gabiuret z kanclerzem Seiplem -na czo 
le oraz prezydent policji Schoner

— Uwaga! —
Nieodwołalnie ostatnie dni! 

Nocny program. 
Od Mu il uncai ani dśsM 

po zwykłym programie 
Pięknym egzotycznym dramacie 

wytwórni 
CECILA B de MILLE*A  

NOCE MIŁOSNE 
NAD NILEM 

w kinie „Ulz alowym" 
wyświetlany będzie naukowy film 

lal PHSliie (iloniek 
(lamiKi powstanici btla ludzkiego)

1 lrn przedstawiający najbardziej 
cieuawy i zagadkowy proces przy­
rody: stworzenia życia Judzkiego 
wskutek napntymntejszego połączę 
ma się mężczyzny z kobietą i zadzi­
wiający rozwój aż do urodzenia. 

Tylko i aeans początek gedz. 
10 wieczór. ;

Wstęp tylko dla osób ponad lat 20.
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Gen. Żymierski przed sądem.
i ! (Trzynasty dzień rozpraw.)

Trzynasty dzień rozpraw przewodu sądo­
wego upłynął na dal- zem badaniu świadków 
i wielu sensacyjnych niespodziankach jak 
to: oświadczenie prokuratora o nieprawdzi­
wości zeznań św. Dybczyńekiego, oświadcze­
nie sędziego śledczego o porozumiewaniu się 
gen. Żymierskiego ze światem zewnętrznym 
t oświadczenie tegoż, o działaniu prasy na 
niekorzyść przewodu sądowego.

Ciekawe zeznania św. Dvbezvń<kiego bę­
dą kontynuowane.

ZEZNANIA PŁK. MROWIŃSKIEGO.
Św. płk. Mroziński, s-zef uydiziału wojsk 

samochodowych zeznaje, żc z firmą „Tank“ 
zetknął -ię w r. 1922, wyroby tej firmy nie 
były najlepsze, ale z rokiem każdym ulegały 
udoskonaleniu. W r. 1924 „Tank1 złożył ofer 
tę na, dostawę chłodnic, po cenie znacznie 
niższej od tych, jakie żądały f rmy zagranicz 
te.

Gdy unieważniono pierwszy przetarg na 
lhlodni.ee i zarządzono nowy — zamówienie 
< przetargu drugiego dostała firma „Zieliń- 
«ki •. której ceny były najniższe, ale według 
Iwadka—nierealne. Zamówienie to wyko- 
tała fiiina „Zieliński" z opóźnieniem.

DALSZE ZEZNANIA.
Św. inź’. Sommer zeiznaje, że należał do lJo- 

nis i. której zadaniem było ustalenie cen ma 
■ek gazowych. Kalkulacja cen była utrudnio 
:a zę wz-ględu^te było to p:erw®ze zamówio­
ne. Prócz tego złoty polski ulegał ciągłym 
łdchyleniom.

Świadek twierdzi, że z „Profektą44 poro- 
lumiewać się było dość trudno, gdyż jej 
wzedstawiciełe utrudnioli pracę komisji.

Gen. Żymierski: Czy pierwszym zamówie- 
liu można było przeprowadzić kalkulację 
eny masek?

Św.: N;e było to wyklluczone.
Po przerwie sąd przystąpił do badania. na- 

•tępnego świadka Nowickiego, chorążego 
andacm.erji. Świadek ten zeznaje, że badał 
tosunki majątkowe Dyberyńskiego, który 
»osiada w powiecie Kowełskim około 200 
Fziesięcin ziemi. W 1923 i 1924 roku Dyb- 
izyński przeprowadzał w swym majątku 
•zęściową parcelację ziemi.

Badanie św. Dybczyńekiego ma za zadanie 
>rzeprowadzenie ze strony prokura-tora tezy, 
;e Dybezyńs-ki nie jest bogaty i że w oma­
mianym cżase nie mógł rozporządzać wię- 
eszą -urną pieniędzy. Dybczyński bowiem 
mży czyi gen. Żymierskiemu 10.000 złotych. 
Sdyby prokuratorowi udało się dowieść, że 
mmy takiej Dybozyńs&i nie posiadał, można 
ry przypusczać, że est pn podstawioną oso- 
ją i pieniądze te pochodzą z innego źródła.

Przystąpiono zatem do zbadania św. Wło- 
łzimierza Dybczyń-kiego, dziennikarza i li­
terata, naszego b. członka korpusu dypla- 
natycznego w Rosji.

Świadek den zeznaje, że gen. Żymierski po- 
?nał w Moskwie, po bitwie pod Kaniowem, 
t. j. w roku 1918. W lutym 1925 roku zwró­
cił się do świadka gen. Żymierski, prosząc 
ęo o pożyczkę i zaznaczając, że znajduje się 
w ciężkiej sytuacji z powodu jakiejś kobiety.

Świadek, który rozporządzał wtedy 7.000 
złotych, uzibierał jeszcze 3.000 (częściowo ze 
-przedaży wartościowych minjatur) i całą 
sumę, t. ;. 10.000 złotych, wręczył w myśl 
życzenia gen. Żymierskiemu — p. Saksonowi 
z Banku zjednoczonych kooperatyw.

W jakiś czas potem gen. Żymierski, przy 
spotkaniu, wręczył mu na te pieniądze kwit.

Na tem przewodniczący zarządza 30 minu 
<ową przerwę.

JESCZE O METODZIE PROWADZENIA 
ŚLEDZTWA.

Po przerwie strony zadają świadkowi sze­
reg pytań.

Przew.: Pan twierdził na śledztwie, że nie 
chce pan ujawnić źródeł*  z jakich czerpał 
pan pieniądze.

Św.: Ja nie mogłem tak oświadczyć.
Wobec tego, dla wyjaśnienia co świadek 

na śledztwie zeznawał prokurator domaga 
-ię przesłuchania sędziego śledczego ppłk. 
Zielińskiego, czemu sprzeciw a się energicz­
nie mec. Szurlej, twierdząc, że jest to prze­
dłużaniem procesu. Przewodniczący odkłada 
decyzję sądu na później i św:adek badany 
jest w dalszym ciągu.

Prok.:- Za ile pan sprzedał p. Fryzemu 
swój pamiętnik? (Świadek był w-pónra?ó- 
•w niklem „Kuriera Porannego").

Św.: Za jakieś tysiąc złotych.
Prok.: Czy gen. Żymierski swobodnym 

tonem woeił paca o pożyczkę?

Św.: Nie, był wtedy bardzo zdenerwowa­
ny'

W daltizym ciągu świadek wyjaśnia szcze­
gółowo skąd miał pieniądze.

Prok. płk. Rumiński w myśl artykułu 321 
prosi przewodniczącego o odczytanie zeznań 
świadka na śledztwie, gdyż ma wrażenie, że 
świadek mówi nieprawdę.

Po odczytaniu zeznań i pytaniach obrony, 
zabiera głos prokurator, który stwierdza: 
nie stawiam wniosku o pnzyaresztowanie 
świadka tylko ze względów technicznych, 
panem Dybezyńskim będzie jednąk zajmo­
wał się kto inny.

Po tem oświadczeniu przewodniczący gen. 
Sikorski ogłasza decyzję sądu, postanawia­
jącą przesłuchać sędizicgo śledczego.

Św.: Ja protestuje przeciw oświadczeniu 
prokuratora, który mi zarzuca kłamstwo.

Przew.: #Pan nie może protestować, pan 
może tylko dać wyjaśnienie.

ODWROTNA STRONA MEDALU.
Św. sędzia śledczy Zieliński. P. Dybczyń- 

skf z początku nie dał żAdnej odpowiedzi 
skąd wziął pieniądze, które pożyc/ył gen. 
Żymierekiemu. Drugim razem powedział, 

że sprzedał jakieś wartościowe rzeczy.

Wybory w Małopolsce wschodniej
PRZYNOSZĄ NADAL ZWYCIĘSTWO UKRAIŃCOM I ŻYDOM.

Lwów, 21.7. (AW). Według dalszych in- 
foninacyj /z prowincji o wynikach wyborów 
do Rad miejskich, zwycięstwo odnosi popie­
rana przez Związek naprawy Rzeczypospo­
litej lista trzech narodowości. W Sądowej 
Wiszni wybrano z niej 21 Polaków, 20 ży-J

Bilans klęsk żywiołowych.
Paryż, 21.7. (AW). Według podanej. przez . kresu czasu na świacie, śmierć poniosło 6400 

tuitej-zą prasę statystyki od dnia 1 sty<iz- ludzi, rannych zostało 9850, cztery miasta 
nia do 1 lipca. r.b, w wyniku klęsk żyw.oło- J uległy doszczętnemu zniszczeniu,*  a 60650 iło­
wych, które się wydarzyły w ciągu tego o- | mów runęło.

ZNAMIENNY ARTYKUŁ POSŁA OTTONA BAUERA.

Wiedeń, 21.7. (AW). „Die Stunde“ dono­
si z Paryża: „Populaib' przynosi artykuł po­
sła Ottona Bauera, przesłany temu pismu je­
szcze przed rozruchami wiedeńskiemu. Zna­
ny ten austrjacki działacz socjalistyczny o- 
mawia w tym artykule międzynarodowe po­

Echa śląskie.
POWRÓT WOJ. GRAŻYŃSKIEGO.

P. wojewoda dr. Grażyński, który wczoraj 
powrócił <z urlopu, obejmuje urzędowanie w 
dniu dzisiejszym.

PRODUKCJA WĘGLA.
Wedle ostatecznych obliczeń produkcja 

węgla na polskim G. Śląsku wynosiła w czer­
wcu b. r. 2.006.562 ton (w maju 1.994.749). 
Zbyt węgla na polskim( Górnym Śląsku 
632.133 ton (w maju 671.405) — w Polsce 
bez Górnego Śląska 682.024 ton ( w 'maju 
572.911) — łącznie w kraju 1.314.157 ton 
(w maju 1.244.316). Eksport 713.237 ton (w 
mu.u 689.627). Łączny zbyt 2.027.394 ton 
(w maju 1.933.943). Zapasy węgla z końcem 
czerwca wynosiły 1.071.151 ton (z końcem 
maja 1.122.728). Zażądano pod węgiel 
172.319 wagonów, dostawiono 165.554, t. j. 
o 3,9 proc, mniej (w maju .zażądano J6Q.OOO. 
dostawiono 156,802, t. j. o 2 proc, mniej. Łą­
czna liczba, robotników zatrudnionych w ko­
palniach węgla w łiiiC'iącu czerwcu wynosiła 
73.124 (w maju 73.184).

ZAKAZ WYNAJMOWANIA MIESZKAŃ 
POLAKOM.

Wczorajsza „Kattowibzer Zeitung" przyta­
cza treść interpelacji posła polskiego na 
sejm pruski ks. Klimasa, wniesionej w opra­
wie wydanego w pewnym wypadku frrzez re­
gencję opolską w roku 1924 włościcielom do­
mu żakazu wynajmowania na przeciąg 50-c:u 
lat mie -zkania komu innemu, jak tylko Niem 
com. Zarządzenie to jest bezwątpienia skie­
rowane przeciw narodowości polskiej.

„Kattowit-zer Ze!tung“ zaopatrzyło tę no- 
takę następującym komentarzem: „To co w 
tym wypadku uczyniła rejencja opolska, jęst

Przew.: Czy świadek wspomniał, że miał 
7 tysięcy leżącej gotówki?

Ppłk. Zieliński: Nie wspomniał.
Następnie, składa ppłk. Zieliński sensacyj­

ne oświadczenie, że gen. Żymierski przeby­
wając w więzieniu utrzymywał kontakt -ze 
światem zewnętrznym i przyjmował wizyty 
bez wiedzy sędziego ślledczego, mógł się za- 
t'em porozumieć .ze św. Dybczyńskim.

Gen. Żymierski1: Żadnej łączności ze świa­
tem nie miałem. Jestem i byłem w ciężkich 
warunkach więziennych lecz i innych władz.

Po przedyskutowaniu sprawy „jedwabnej 
koszułi", o którą prosił gen. Żymierski w 
związku z wizytą pewnej damy, wypłynęła 
jeszcze jedna sensacyjna sprawa. Mianowi­
cie, pewien wyższy oficer sizefostwa admini­
stracji a.rmji miał uczynić pewnemu przed­
stawicielowi firmy zagranicznej obietnicę, 
że firma owa dostanie wojskowe zamówie­
nia, o ile dostarczy argumentów przy toczą­
cym się właśnie śledztwie, przeciw gen. Ży­
mierskiemu. Osobnik ów, któremu uczyniono 
tę propozycję powiedział o tem obrońcy gen. 
Żymierskiego.

Dalszy przewód sądowy wyjaśni niewątpli­
wie He w tern jest prawdy.

dów i 7 Ukraińców, w Brzeżanach 28 Pola­
ków, 8 Ukraińców i 12 żydów, w Koryci­
nach 10 Polaków, 17 Ukraińców i 15 ży­
dów,.w Pomorzanach 12 Polaków, 16 Ukiraiń 
ców i 12 żydów, w Jagielnicy 18 Polaków. 
18 żydów i 4 Ukraińców.

łożenie bolszewimu i twierdzi, że porozumie­
nie między socjalistami a bolszewikami by­
łoby możliwe, gdyby bolszewicy zrozumieli, 
że i.te uda :im się zniszczyć ruchu socjali­
stycznego.

doprawdy wcale niezrozumiałe.. Jest to prze- 
dewsizyetkiem niepotrzebna szykana właści­
ciela domu a poza tem napewno żadnym 
radykalnym środkiem do odparcia polskiego 
niebezpieczeństwa na niemieckim Górnym 
Śląsku. Takie ukłucia rozgoryczał.ą tylko i 
stwarzają niezd*rową  atmosferę. A przecież 
wład.ze zdają się mieć inne zadania* 1.

WIADOMOŚCI ZE STOLICY.

Z ZA KULIS SANACJI MORALNEJ. Do 
policji wpłynęło przed kilku tygodniami do 
niesienie od warszawskiej fabryki izolacji 
korkowej (Wiśniowa nr. 13), podpisane przez 
jej dyrektorów i właścideli Władysława 
^yieruss-Kowalskkgo i Aleksandra Chmie­
lowskiego, że pewni przedsiębiorcy otworzy­
li takąż samą fabrykę przy ul. Bema nr. 53, 
podczas kiedy wyżej wspomniana fabryka 
ma wyłączne prawo produkcji, czyli t. z w. 
monopol.

Policja przeprowadzała dochodzenia. Wła­
ścicielami konkurencyjnej firmy okazali się 
Lucjan Orłowski oraz Jan Rogowicz. Inż Ro 
gowicz podczas ubiegłych wyborów do Ra­
dy mieskiej był jednym z czołowych kandy­
datów lirt-ty nr. 25, a po wyibn&niu go na rad­
nego był nawet kandydatem sanatorów na 
prezesa Rady miejskiej i prezydenta m. et. 
Warszawy. Coprawda, dzięki przetargom w 
łonie klubu, zadowolić się musiał stanowi 
kiem wiceprezesa Rady.

Sprawa nielegalnej fabryki ińż. Rodowi­
cza c-parla się o prokuratora Świtalskiego, 
z którego polecenia fabryka została opieczę­
towana, a właściciele jej wpadili w stan oskar 
żenią za prze-tę; s‘\vo z art. o oehrotfe wy­
nalazków.

Z całej Polski.
PIERWSZY NARAD DYWERSYJNY.

Do niedawna jeszcze n-:.e słychać wcade by 
ło o napadach dywersyjnych bandytów so­
wieckich na terytonjum polśkie. Wbrew do­
niesieniom prasy brukowej, która już od sze 
regu tygodni karmiła -woich czytelników 
szczegółowymi opisami rzekomych aktów te 
rorystycznych, dokonywanych przez wyima 
ginowanych dywensantów, na pograniczu 
polsko - sowiecikreim było cicho i nikt o ża- 

!• dnyeh napadach dywersyjnych nie słyszał. 
Było to zupełne zrozumiałe, jeśli się weźmie 
pod uwagę sam cel dywersji, która przecież, 

■ jak uc-zy doświadczenie z lat ubiegłych, nie 
urz^zafe nigdy napadów przed żniwami, 
gdyż wówczas nie osiągnęłaby zamierzone­
go celu. Dywersji bowiem chodzi o palenie 
majątków (głównie) właścicieli potekich i to 
•wtpdy, gdy stodoły pełne są już zbóż.

O napadach przeto dywersyjnych przed 
paroma tygodniami w ogóle mowy być nie 
mogło. Natomiast dywereji obawiać się mo­
żna. i to zupełnie e-łusznie, w ozas-ie obecnym 
teraz, kiedy zboża z pól bywają gromadzone 
do stodół.

Pierws-zy wypad bandy dywensyjnej miał 
miejsce na terenie województwa wołyńskie 
go .jwzed paroma dhiiami. Pięciu uzbrojonych 
bandytów' napadło na leśnictwo Radziwiłłów 
skie Liceum Krzemienieckiego z siedzibą w 
Michałówce.

Bandyci arabowaii parę koni i uprowadzi 
li ze sobą furmana. Funma.na następnie pu­
ścili bandyci we wsi Krzyże. Za zbiegłymi 
>w kierunku granicy wszczęto pościg przy po 
mocy posterunków granicznych KOP i zarzą 
d-zono daleiko idącą o-itrożność. Bandytów 
z pewnością uda się ująć.

DOBRA GRODZISK W RĘKU NIEMCÓW.
W Wiełkopolsce zarzuca się wciąż rządo­

wi centiralnemu, że nie docenia ważności jak- 
najszybszej i jaknajbezwzględniejszej likwi­
dacji własności niemieckiej w b. zaborze 
pruskim i zibyt chętnie robi ustępstwa Niem­
com w tej dziedzinie. Obecnie, jak donosi 
,^Kunjer Poznański44, zaniechano| likwidacji 
dóbr „Grodzisk14 pani Zimmermannowej, co 
wzmocni znacznie niemiecki stan pogadania 
w Poznańs-kicm,

Tym raizem jednak nie mamy tu do czynie­
nia z „darem z łaski44, lecz raczej z układem 
kompromisowym. Mianowicie Rząd polski 
przyznał obywatelstwo polskie p. Zimmer 
mannowej, wzamian za przyznanie obywa/ 
tetetwa niemieckiego znanemu przywódcy 
Polaków w Rzeszy, Sierakowskiemu. Chcąc 
się go poabyć, Niemcy zaczęli kwestjonować 
jego obywatelstwo, gdyż jakoby „optował” 
za Polską, czemu wszakże Sierakowski sta­
nowczo zaprzeczał.

SZYKANA LITEWSKA WOBEC TRUPA
Żołnierz 21 ba tał jonu K. O. P. kąpiąc ko, 

nie w rzece na granicy litewskiej, utonął 
Pomimo silnych poszukiwań zwłok nie odna, 
leziono. Wiry rzeczne uniosły zwłoki na etro 
nę litewską i wyrzuciły na brzeg. Władtze lb 
tewskie z przyczyn bliżej nieznanych kate­
gorycznie odmawiają wydania zwłok.

STRAJ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
We Lwowie wybuchł strajk robotników 

smolarskich, którzy żądają podwyżki płacy, 
przestrzegania 8-godzinnego dnia pracy i wy­
płaceni za angielskie soboty.

K 
DEFRAUDACJA W WOJSKU.

Oficer gospodarczy 10 p. strz. konnych w 
Łańcucie por. Górecki zdefraudował 80.00G 
złotych i zbiegł. Porucznik Górecki prowa 
dził od dłuższego czasu hulaszc-ze życie, któ­
re zwróciło na niego uwagę przełożonych. 
Długo jednak nie można go było przyłapał 
na nieformalnościach. Nadzór, pod któryre 
Górecki pozostawał dał w końcu rezultaty 
Po abadaniu ksiąg okazało się, że w kasif 
pułkowej brakuje 80.000 zł. Por. Górecta 
przed aresztowaniem zbiegł z Łańcuta w nie­
wiadomym kierunku.

ZA OTWIERANIE CUDZYCH LISTÓW.
W przemyskim sądsie odbyła się rozprawa 

przeciw urzędnikowi pocztowemu w Sądo 
wej Wiszni Edwardowi Żurawskiemu, oskar 
żonemu o to, że przeka-zy i czeki P. K. O 
niszczył zatrzymiując kwoty pieniężne dii 
siebie, bądź też listy p:eniężne otwierał 

• przywlaszoza.ąc ich zawartość. Wobec wen 
dyktu sędziów przysięgłych Żurawski skaza­
ny został na 9 lat ciężkiego więz!enia.

KRADZIEŻ PUSZEK L, 0. P. P.
Od dłużsizego czasu we Lwowskich apte 

kaeh i ektepach ginęły pus-zki L. O. P. P. Poe 
zarzutem kradzieży tych puszek aresztowi 
no krabów-k ego masarza Tadeusza Ku kie 
•wiozą-

lhlodni.ee
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Polska i Litwa.
Sucha wiadomość: generał le Rond bawi 

w Kownie. Był przyjęty przez Waldemarasa. 
Ma otrzymać wysoki order litewski.

Czy to nikogo nie fascynuje? Wszak bar­
dzo niedawno gen. le Rond, wielki, gorący 
nasz przyjaciel bawił w Warszawie. Wszak 
bardzo niedawno był on przyjęty przez naj­
wybitniejsze czynniki rządowe i państwowe. 
Więc?!..

O stosunkach polsko - litewskich mało się 
mówi i mało się pisze. Szczerem bez wątpie­
nia pragnieniem i rządu i społeczeństwa pol­
skiego jest ułożenie wzajemnych stosunków 
państwowych i sąsiedzkich zgodnie z nasze- 
mj wspomnieniami historycznemii. Dawaliś­
my temu niejednokrotnie wyraz. Podejmowa 
liśmy kilka razy rokowania z Litwą, by do­
prowadzić do modus vivendi, a przedewszy- 
stkiem do uregulowania pewnych konieczno 
ści gospodarczych, których uregulowanie le 
ży i w litewskim interesie i w naszym. Ro­
kowania wszystkie jednak rozbijały się o 
demagogję kół litewskich, które powiada­
ły swoje caeterum censeo: Wilno musi być 
Litewskie! Tu rozmowy się kończyły.

W ostatnim czasie niezwykle zaintereso­
wała się stosunkami polsko - litew’Skiemi pra 
Sa zagraniczna. L’ nas mało było tych odgło­
sów, jakkolwiek prasa obca, a zwłaszcza pra 
sa niemiecka szczególnie była czuła na 
wezystkie objawy przebłysków po?iczumj'e- 
nia. Teraz dopiero zaczynają się odgłosy, 
słyszane podczas uroczystości Słowackiego 
i koronacji Matki Boskiej Ostrobramskiej.

Podczas obrad sesji rady Ligi Narodów 
przekonał się Waldemar iż Niemcy nie mo 
gą opierać swej polityki wschodniej wyłą­
cznie na nieporozumieniu polsko - litew- 
aktem.

Metody gróźb, uprawniane przez Litwę w 
stosunku do Polski, Litwie nie przydały zgo 
ła sympatjii mocarstw zachodnich. Nic dzi­
wnego, iż Wałdemaras w’ takich warunkach 
był sktanniejszy do realniejszego traktowa­
nia spraw.

Widocznie na tłe jakichś nieznanych bliżej 
rozmów zrodziły się w Rydze pogłoski o kou 
ferencjach pomiędzy przedstawicielami Pol- 
slił i Litwy, które—że oprzemy się na „Deut- 
sche AU. Ztg.« __ niiały doprowadzić do 
ujednostajnienia poglądów obu państw na 
niektóre sporne kwestje. „D. AH. Ztg.“ noto 
wała nawet przypuszczenia, iż mają być wy 
mienione noty, które następnie będą przed­
stawione iządom Francji. Anglji i Włoch do 
ratyfikacji.

Momentalnie doniesienie powyższe zostało 
przez prasę niemiecką zdementowane. Komu 
nikat oficjalny rządu litewskiego nadesłany 
z Kowna zaprzeczał rokowaniom bezpośre­
dnim, a tembardziej zapowiedzianej wymia­
nie not. Wspominano wprawdzie, iż istniały 
pośrednie próby zbliżenia się które nigdy 
nie były przerwane, a które nie doprowadzi­
ły jeszcze do poważniejszych wyników.

Prasa niemiecka nie dała za wygianę. Za 
raz nazajutrz po ogłoszeniu oficjalnych i nie 
oficjalnych komunikatów rządu kowieńskie­
go taż sama ,,De<ut. Ali. Ztg.* 4 podkreśliła, że 
Waldemaras w rozmowie z jej przedstawicie 
lem, oświadczył, że może podjąć stosunki 
gospodarcze z Polską, ale akredytowanego 
przedstawiciela Pokki pczy rządzie litew­
skim przyjmie tylko w Wilnie. Zwyczajna 
fanfaronada. Nie mniej, jak „D. Ali. Ztg.4* 
doniosła w korespondencji z Kowna, — 
„rząd litewski od pewnego czasu zawiązuje 
kontakt z Warszawą. Właśnie bawił prof. 
Horbaczewski w Warszawie rzekomo na po 
grzebie Słowackiego, ale jest publiczną taje­
mnicą, że ten uczony oprócz spraw kultu­
ralnych miał sondować z polecenia premje- 
ra Waldemarasa także teren polityczny* 4.

Lecz posłuchajmy głosów prasy litewskiej, 
chyba najmiarodajniejszej w tej mierze.

Owóż „Rytas44, nawiązując do wywiadu 
min. Zaleskiego, rzekomó temu pismu udzie 
lonego w Genewie, zaznacza, że „minimalny 
Program bezpośrednich rokowań Litwy z Pol 
&ką jest do pomyślenia tylko wówczas, je­
żeli Polska zaipnoipomuje przynajmniej prze) 
Betową formułę w' sprawie wileńskiej. Gdyby 
dolska naprawdę zamierzała pogodzić się z 
Litwą to chęci swe poparłaby bardziej kon­
ta et nemi krokami* 4.

„Koenigsberger Hart. Ztg.44, wspominając 
n pobycie prof. Herbaczewskieg?. w Polsce, 
twierdzi, iż „dano Litwie do poznania, że 
hie mogą być poruszane żadne sprawy, co 
do których istnieją różnice zdań np. Wilno4*.  
Rozpoczęciem kroków miałoby być np. uzna 
n>e Litwy de jurę przez Polskę, czego pono 
h,a się Waldemaras domagać. Polska chętnie 
^Pełniłaby to żądanie, stwierdzałoby to, iż 
*dema między obu państwami stanu wojny.

Ciekawe jest owo wypowiedzenie się „Ry 
łasa44. Ciekawsze tembardziej, iż niedawno 
bawił w Warszawie j w Wilnie znany publi­
cysta „Matma44 Korab - Kucharski, używa­
ny, podobnie jak Sauerwein do lansowania 
rozmaitych balonów próbnych. Owóż p. Ko 
rab - Kucharski w liście swym z Wilna 
wspomina w „Matinie44, iż „Piłsudski gotów 
•jest zawrzeć związek z Litwą, a w przyszło­
ści przynieść okolice polskie Wilna i bogate 
korzyści, wypływające z handlu i tranzytu 
polskiego. Pomimo przychylnych widoków 
Litlwa będzie się wahać, gdyż obawia się 
zatraty swej indywidualności w zatargu z 
Polską**.

W tymże samym czasie „Berlmer Boersen 
Ztg.**  notuje fantastyczne doniesienie, jako­
by podczas 8wej bytności w Wilnie mar. Pił 
sndaki konferował z min. Meysztowiczem, 
Nceziabytowskim i po?łem amerykańskim 

Stetsonem i jakoby wtedy miała zapaść de­
cyzja, iż Wilno ma otrzymać prawa kantonu 
autonomicznego z samorządem j proiekt ta­
ki ma być przedstawiony Sejmowi.

Zgon Ferdynanda 1 króla Rumunii.
Ferdynand Wiktor Albert Majnrad,’ król 

rumuński, urodził się jako książę Hohen- 
zcillem- Sigmaripgen jako drugi syn ke. Leo­
polda von HchenzcClerna, dn. 24 sierpnia 
1865 r. w Sgmńrk.gen. W młodości swej 
wstąpił on jako oficer dc 1 p. gwardji w 
Poczdamie. Później łdudjęwał na uniwersy- 
etta.ah w Tmbingen i Getyndze do 24 roku 
życia.

W owym to cwat-le wyłoniła się kwcstja 
uregulowania praw do kococy rumuńikiej, 
gdzie rządził wuj k-ięcia Ferdynanda, k-ią- 
źę Karol. Ponieważ szczęśliwym zlb/egiem 
okoliczności, starszy brat V. Ferdynanda, 
książę Wilhelm zrzekł się wszelkich .praw na 
łstępstwa tronu, które wy.!,-łkały dla n:ego 
z tytułu pokrewieństwa z Karolem — ksią­
żę Ferdynand stał się jedynym, któremu za 
propowano rządy w Rumunji, naturalnie do­
piero po śmierci ks. Karda. . t

W marcu r. 1899 zo*tał  k«. Ferdyna .d 
obwołany przez parlament rumuńskim k-ię- 
ciem Rumunji i tegoż samego roku przy­
był dó Bukaresztu.

Dnia 10 czerwca 1893 roku ożenili się ks. 
Ferdynand z‘: ajdarszą, có:lką księcia Alfre­
da v. Sachsen-Ccburg i Golba, księżniczką 
Mar ją, urodzoną w roku 1875. Matką księż­
niczki. która umarła w 1020 r. w Zurichu. 
była wielka -księżniczka Mar ja z Rosji. Stry­
jem ks. Mairji był król angielski Edward VII.

Za życia swego wuja księcia Karola I 
trzymał się k<. Ferdyna-i d zdaleka od wszel 
kiej polityki. Dopiero po śmierci Karola I. 
objął on faktycznie rządy w Rumunji. Kie­
dy wybuchał wojna- światowa, rada koron­
na rumuńska wbrew swemu zobowiązaniu 
wobec państw centralnych, ogłosiła w dniu

Immih m Fńh 1 fliopryki.
POCHWALA PRACY .

W Krakowie bawiła w ty oh dn-iach wy­
cieczka -weteranów armji polskiej z Amery­
ki. Na jedneim z przyjęć zabrał głos pre­
zes amerykańiskic-h weteranów pułkownik 
Starzyński. Oto ki‘!ka najbardziej znamien­
nych ustępów tej mowy.

„W tej małej salce, -wśród serc kochają­
cych,' jakoś nam miłej i raźniej na duszy. 
Czujemy się tutaj jak u siebie w domu i 
jak dzieci jednej matki. Za oceanem, wśród 
ciężkiej i mozolnej pracy, umiemy za-wvze 
znaleźć wol-ną chwilę, by zwrócić się ser­
cem w stronę naszej Wielkiej i Niepodległej. 
Radość nasza z pobytu w Polsce nie miałaby 
granic, gdyiby jej nie zatruwała myśl, że wie­
le, bardzo wiele w tej'ojczyźnie naszej jest 
■niedomagań. My tam w Ameryce ciężej pra 
cu jemy i gir os z zdobywamy, aniżeli wy tu­
taj i dlatego może ten ciężko zapracowany 
grosz szanowć umiemy. A‘le u nas niema 
ograniczonej wolności pracy, dlatego też 
•kwitnie dobrobyt i zadowolenie. Trafiają 
się i między naszymi niesnaski, ale gdy idzie 
o dobro kraju i narodu, usta-je zawiść, bo 
wszyscy dobro ogółu -mają przedewszyst- 
kiem na względzie. Tam robociarz jest pod 
stawą bytu i egzystencji całego państwa.

Kilka tygodni temu, wyczytaliśmy w jed­
nym z dzienników, że państwo polskie daje 
zasiłki pieniężne bezrobotnym. Wprost wie 
rzyć inie chcieliśimy! Jakto? Więc pań­
stwo tak słabe materjakiie, wyrzuca na 
bruk pieniądze i demoralizuje społeczeń­
stwo udzielaniem bezrobotnym zasiłku?! 
Pomiędzy żebrakiem z pod kościoła a zdro- |

Ostatni ustęp jest widocznie tylko wymy 
ślony przez propagandę niemiecką. Jest tak 
fantastyczny, iż graniczy z naiwnością po­
lityczną. Zacytowaliśmy go jako ilustrację, 
do jakich potwornych rozmiarów może dojść 
kombinacja polityczna. Nie chcemy wiprost 
wierayć, by była w tern doniesieniu choćby 
jedna uncja prawdopodobieństwa. Widocz­
nie ktoś zasłyszał o pogrzebanych dziś pla­
nach Hymansa i teraz, śmiesznie je odgrze­
wa.

Zacytowaliśmy tu szereg głosów prasy za 
granicznej na stwierdzenie, jak się ona inte 
fbsuje sprawą litewską i do jakich dochodzi 
wniosków. Przy braku Sejm umrnister spraiw 
zagranicznych nigdzie nie może być inter­
pelowany przez czynniki powołane. Byłoby 
wszakże bardzo wskazane, by kierownicy 
polityką zagraniczną znaleźli sposoby wyja­
śnienia sytuacji i położenia kresu rantasma 
gorjom, snutym przez nieżyczliwą nam prOr 
pagandę. I

H. W.

14 października 1914 reku neutralność.
W dwa lata później t. j. 27 sierpnia 1916 

roku wypowiedziała Rumunia wojnę Au.stro- 
WęgrOm. Spowodowało to wypowiedzenie 
wojry przez Niemcy, Rumunji. Sprzymierzo­
ne armje niemiecka i austro-węgierska w 
szybkim czasie zajęły większą część Rumu- 
nj:. Doprowadziło to do zawarcia w dniu 7 
maja 1917 roku pokoju w Bukareszcie. Król 
Ferdynand jednak po upadku. Bukaresztu 
uciekl z całym dworem i rządem rumuńskim 
do Jass. gdzie przebywał aż do zupełnego 
rozgronnie-i ia państw eeutrailnych.

Po zawarciu traktatów 7- st. Germa-in i 
T.riawinę i Be-sarabję. — a dnia 15 paździer 
i.ika 1002 roku nastąpiła w Kar-lburgu 
(Siedmiogród) koronacja Ferdynanda na kró­
la Nowej Rumunji.

Z małżeństwa z Marią. Ferdynand I. po­
zostawił pięcioro’dzieci. Najstarszy b. nastę­
pca Ironu ks. Karol, urodził sięx w Sinaja 3 
października 1893 roku. Podczas wojny słu­
żył on w armji rrmnń-kiej. Dnia 10 marca 
1924 roku ożenił się ci z k iężniczką grec­
ką Heleną-. có-Jką zmarłego króla Grecji, 
Konstantego I. K-iążę Karol z małżeństwa 
tego ma jedynego syna ks. Michała, obec­
nego. następcę tronu rumuńskiego.
. Najstarsza córka, księżniczka Elżbieta. (u.r. 
1894 r.) wyszła za mąż. za byłego następcę 

tronu greckiego ks. Jerzego.
Druga córka, księżniczka Mar ja (ur. 1889) 

wyszła dnia 8 czerwca 1922 r. za Aleksan­
dra I.. króla Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców.

Najmłodszymi dziećmi króla Ferdy anda 
są książę. Mikołaj (ur. 1903) i księżniczka 
Ilona- urodzona w 1908 roku.

wą jednostką społeczeństwa, która wyciąga 
rękę ipo zasiłek państwowy, nie widzę żadnej 
różnicy! I u nas także w okresie co 25 lat 
jest zastój w pracy, trwający czasem rok a 
czasem 2 laita-. Ale państwo żadnych za­
siłków nie udziela, bo u nas płaci się tylko 
za robotę. Alby zaś żony i 'dzieci z głodu 
nie umierały, rząd St. Zjednoczonych za.pro 
wadza wówczas bezpłatne kuchnie, udziela­
jąc raz dziennie ciepłej strawy, zdolnych 
zaś, do pracy zatrudnia przy budowie do­
mów, zaprowadza-r.au ogrodów, regulacji 
rzek i t. p. Tam roboeiarz wstydziłby się 
przyjść po zasiłek nie pracując, gdyż uwa­
żaliby to jako jałmużnę, a tu u -was tyle 
jeszcze do zrobienia, drogi w opłakanym sta 
nie, rzeki nie uregulowane, zastój budowla­
ny, a zdrowym ludziom wypłaca się zasi­
łek!

Amerykańscy dziennikarze często wyjeż­
dżają do Polski i przywożą, nam •wiadomości, 
na które my tam z utęsknieniem czekamy. 
Lecz niestety nie przynoszą nam one zado­
wolenia. U nas praca, praca i tylko pra­
ca!

Nie wysyłajcie do nas partyjmików, któ­
rzy tam bałamiucą naszyc-h. zohydzają Pol­
skę przed cbc-okrajowcami i wyłudzają od 
tas na cele partyjne ciężko zapracowany 
grosz. Ale wysyłajcie do nas orłów białych, 
orłów nieskalanych i jak łza czystych, 
którzy od Was przyniosą nam wszystko, co 
najlepsze, a wzamia-n od nas otuchę i chęć 
do pracy! Niech żyje nasza Wok-a i Nie- 
■podległa Polska!4’ ' -

Na oświatą.
Nadesłano nam następującą odezw ę*.
Rodacy! Pańs-two na^-ze. znajdujące się o- 

becnie w okresie odbudowy ? odrodzenia po 
dz.esiątikac-h lat ucisku j niewoli, potrzebuje 
miijony armji karnych, uświadomionych i 
ś wat łych o-bywałeii. La-ta niewoli j wojna 
■wyrząicrzi-ły w ele złego, zaniedbania róż-óczne 
ucisk i brak możności pracy nad sobą — 
sprawiły, że tysiące i setki tysięcy dusz pol­
skich leży dz s odłogiem, że są całe masy w 
naszym kraju ąnaifabetó*-,  ludzi nieuświado 
mionycli, cioniDyćh, w których szeregi naie 
ży nieść oświaty kaganiec, ażeby masy te 
przem enily się na s.zere-gi kulturalnych, upo 
sażonych w wiedzę i j.atrjotyzm budowa - 
czych Polski, którzy znając i kochając kraj 
swój — będą jego szańcem obrohnym j nie­
złomną, spinową twierdzą jeg-o póięgi; Tych 
obywatei? sw atłych, karnych, uświadomię 
nych — wychowuje Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, instytucja mai;ąca. już za sobą o 
gretm trudu, tysiące stworzonych w całym 
krajni j'acówek narodowo - oświatowych. 
Lata pc-żcgi wojennej zahamowały pracę T. 
S. L. lub zniizczyły jej dorobek, każąc na 
nowo pedo me wać n;t gruzach — ogromny 
trud niesienia oświaty w lud polski, na. <iro 
gich nam wscy-.kim rubieżach Ojczyzny. A- 
peiujemy ninie; zem do uszy-tkich obywate 
li Poj-ki o pomoc w tej zbożnej pracy, któ­
ra wydać ma najchd:bn;ej-ze dla Naucdu i 
Państwa wyniki. Aperiujemy o tę pomoc w 
kierunuk.u dos-tarczenia Towarzystwo książek, 
ażeby książki te poszły tam. gdzie Jud nasz 
cc-h łaknie, gdzie niezłbędne jed dobre 1 Ipatrjo 
•tyczne słowo drukowane diia. rozświetlenia 
ciemności, dla ukrząj’enia -ił. dla stworze­
nia podwalin polskości. Książek tych potrze­
buje Tow. Szkoły Lud. bardzo wiele, ażeby 
móc podjąć pracę w takim zakresie, jaki nie 
zbędny jest w drzisiejszej sy-tuaciji. Praca dro 
gą oświaty ludu jest bowiem najpotężniej­
szym czynn:ki(*m  odrodzenia całego Narodu 
i jego uodpomieira. moralnego, ażeby był 
fcitlny i potężny i sprodał wielkim zadaniom 
twórczego trudu jaki go jeszcze czeka. Dla­
tego przez czyn Wasz, przez ..zbiórkę książek 
•dla T. S. L. najlepiej przysłużycie' się Oby­
watele. <5cibrej sprawie. Książki, nadesłane 
przez wa< to cegiełki, z których urośnie po­
tężny gmach cśw:aty i uświadomienia ludu, 
a tern -amem napólniejsza forteca polskości. 
Upraszamy o nadsyłanie zcbranyclL książek 
pod adresem ..XI Kolo T. S. L. Lwów, Sado- 
•wnicka 57 II p. miesrik. p. M. Webera. Przez 
solidarny udział w powyż-zej akcji .złóżmy 
nowy dowal polskiego wypróbowanego pa^ 
t-rjotyzmu i ofiarności! Niechaj w dziele tem 
nie braknie nikogo, niech każdy spełni przez 
to swój święty obowiązek wobec Ojczyzny’

Za Zanząd Kola T. S. L.
Prezes (w. r.) Cteesław Ajączyński.

„DAJCIE NAM CZYSTEJ WODY**.
Z Charkowa donoszą, że robotnicy fabry­

ki imiwria. Lenina urządzili pochód demon­
stracyjny po ulicach miasta, 11 i'6:ąc.«wielki 
transparent z napisem: ..Dajcie nam^eżystej 
wody".

Demonstracja ta była wywołdriautem. że 
fabryka Lenina, jak i szereg innych przed- 
sięłbierstw. dos-taje w^odę niefiltrowaną. za­
wierającą różne brudy i bakcyle, wskutek 
czego wśród robotników szerzą się choroby 
żołądkowe.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY.

na piątek 22 lipca.
WARSZAWA: Go<iz. 20.30 koncert wieczor­

ny orkiestry Polskiego Rad ja z udziałem soli­
stów pp. R. Totenberga (skrzypce) i prof. Ludw 
Ursteina (akomp.)

KRAKÓW: Godz. 20.30 transmisja z War­
szawy.

LIPSK: Godz. 22.15 muzyka taneczna.
STUTTGART: Godz. 20.00 wieczór pieśni 

najpopularniejszych pieśniarzy niemieckich.
BERLIN: Godz. 20.30 koncert wieczorny. G. 

22.30 audycja muzyczno - wokalna poświęcona 
urokom morza.

WTEDEN: Godz. 20.05 koncert popularny 
PRAGA: Godz. 21.00 koncert.
BRNO: Godz: 19.00 koncert orkiestralny.
RZYM: Godz. 21.00 wyjątki z operetki „Sen 

gnizza4* losta.
MEDJOLAN: Godz. 21.00 koncert wieczor­

ny, Godz. 23.00 — pół godziny lekkiej muzyki

Pocierajcie L. 0. P. P.
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ZYGZAKIEM. 9.

Po śmierci króla Ferdynanda.
Gdybym był królem, panem wielkich wdości
I ludów wiernych odbierał pokłony,
Tobym miał pewnie dość dużo radości
Z berła złotego d złotej korony.

I cieszyłbym się armją szamfoełanów, 
Którzy badają -tan mego humoru, 
Radlbym był z dworskich dam i .wielkich 

panów...
ByŁby mi życiem ceremonjał dworu.

Lecz jednoby mi zawtsze gniotło duszę, 
Choć ni świetności, ani złota nie brak.
Że przecież kiedyś także umrzeć muszę, 
Jak najnędzniejszy w mojem państwie 

żebrak.
Ów.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

22 F
Piątek 1“

Dziś Marji Magdaleny. 
Jutro Apolinarego B. M 
Wach, słońca 3 4i
Zach. „ 19 44

Kino teatry w 'Sosnowcu.
' F grają dzisiaj:

Udziałowy; „Noce miłosne nad Nilem-4. 
O 10 wieczór ostatnie dnie tylko 1 seans 
„Jak po-wstaje człowiek44.

Wynik wyborów w hucie 
Bankowej.

W ub. środę w hucie Bankowej w Dąbro­
wie odbyły się wybory delegatów robotni­
czych. Wyborom przewodniczył przedstawi 
ciel inspektoratu pracy w Dąbrowie. Na 
2838 robotników uprawnionych do głosowa 
nia, do wyborów stanęło 2682. czyli około 
90 proc. Zgłoszone zostały cztery listy: 
nr. 1 „Pracy Polskiej", nr. 2 klasowego 
związku metalowego (P. P. S.). nr. 3 ZjeJ- o 
czenia zawodowego polskiego (N. P. R). 
oraz nr. 4 chrześcjańs.kich związków zawo 
dowych. Podczas głosowania otrzymały: li­
sta nr. 1 — 277 głosów, nr. 2 — 1881, nr. 
3 — 95, nr. 4 — 263. 16 kartek oddano 
czystyołu W wyniku powyższego podzia­
łu głosów ..Praca Polska-4 uzyskała 1 man­
dat, socjaliści 3 mandaty.

Sprawy emigracyjne.
Różni „ajenci4- i naganiacze — jak donosi 

Wychodźca — usiłują ciągnąć zyski nie­
prawne z bezpłatnej emigracji do San Paulo, 
obiecując emigrantom wyrobienie, za pewną 
opłatą, przejazdu do tego stanu. Wobec 
tego należy 0'brzec łatwowiernych, żo do­
tychczas jeszcze nie ustalono dokładnie, z 
jakich powiatów odbywać się będzie emigra 
cja do S.a-n Paulo, żaden więc naganiacz cmi 
gracyjąy^u.'. może wiedzieć, który powiat bę 
dzie nią objęty. W powiatach zaś, objętych 
emigracją. rekrutacja będzie dokonywana 
tylko w pewnych gminach, z tych zaś — 
w niektórych wsiach. Zapisy na wyjazd bę 
dą przyjmowane tylko od to dżin rolników, 
z pierwszeństwem — dla małorolnych i bez 
rolnych. Każda rodzina musi się składać 
przynajmniej z 4 osób w wieku od lat 14 
do 50. Rodziny, korzystające z pośrednic­
twu „ajentów-4 i naganiaczy, będą dyskwa­
lifikowane. W r. b. nie więcej, jak 7.000 
o-sób z całej Polski będzie mogło skorzystać 
z bezpłatnego przejazdu.

Postój autobusów, aut, powozów i doro­
żek w Sosnowcu.

Magistrat sosnowiecki wydał w bieżącym 
tygodniu zarządzenie, regulując postój auto 
busów, aut, powozów oraz dorożek, które 
dotychczas miały miejsce postoju przed 
dworcem. I tak: autobusy kursujące na 
linji KatowttCe-iSotsnowiec mają obecnie za­
trzymywać się na ulicy Sobieskiego przy 
abiegu ul. Piłsudskiego; autobusy komunika 
cji Mysłowice-iSosiowiec na ul. Piłsudskie­
go, po lewej stronie, od zbiegu ulicy 3 Maja 
do przejazdu niweckiego; postój autobusów 
międzymiastowych Sosnowiec — Będzin— 
Dąbrowa nie został zmieniony i zatrzymy­
wać się one winny nadal przed dworcem.

Dla aut i powozów' prywatnych miejscem 
pootoju jest plac przy . ul. Warszawskiej 
taksówki zaś i dorożki konne miejsce posto­
ju mają niezmienione i nadal będą stały 
przed dworcem, jak dotychczas-

Koncert fana Kiepury.
JAK P. KIEPURA ZDOBYŁ SOSNOWIEC.

Swoje pożegnalne tournee po Polsce, 
przed wyjazdem na dłuższy okres czasu za 
granicę, zakończył p. Jan Kiepura koncer­
tem w Katowicach.

Niewątpliwie na wybór miejsca ostatniego 
■w obijeździe koncertu wpłynęła bl.Gkość ro­
dzinnego miasta, Sosnowca- Jelito już taka 
•zwykła słabość liudzi, że do miejsc rodzin­
nych przywiązują wielką wagę. Trzeba do-" 
dać, że słabość ta jest i miła r.' ładna.

Teatr ‘katowicki, mimo wielkich cen bile 
tów wstępu, wypełniony był po brzegi dobo­
rową publicznością. Słuchacze, których nie 
zdołano pomieścić na wwŁownS, zasiedli pół 
kołem na scenie. Znaczną część publiczno­
ść) stanowili? przyjezdni z Zagłębia i to — 
wypada zaznaczyć — część bardzo niewdzię 
czną. Bo jakże? Wielu z nich znało Kiepurę 
od dziecka. Ot, zwyczajny Sosmowiczanin. 
„Taki młody, a już Kiepura44 — przypomina 
ją się słowa satyryka poznańskiego. Skądże 
•zatem ta sława gwiazdy śpiewaczej i te do­
lary? Nic dziwnego przeto, że niektórzy Za 
głęlbiairie napłynęli’ na koncert z niezdrowej 
•ciekawości, zaprawionej siporą dawką bardzo 
pr owinęjon ak.ego ecept ycy zmu.

Nadzieje te jednak przekreślił nietytle p. 
Jan Kiepura, .jak jego głos, który (nie robi­
my tu żadnego odkrycia) jest fenomenalny. 
Stwierdziła to już publiczność Londynu. Wie

Pielnrzymka młodzieży męskiej
Duchowieństwo miejscowe nadesłało nam 

następującą odezwę:
Z racji tegorocznych pielgrzymek z całej 

djecezji naszej do Częstochowy zwracamy 
is:ę do młodzieży flięskiej w Zagłębiu i przy 
pominamy, że jak poprzednich dwuch •r iedzi"el 
pielgrzymki na Jasną Górę odbyły się wa­
szych' ojców i matek tak w niedzielę przy­
szłą, to jest 24 fipca o godzinie 5 rano z 
Sosnowca wyjeżdża specjalny pociąg z mło 
dzieżą męską.

Pro ćmy o zapisywanie się aż do so- 
boły włącznie. Koszt wynosi 7 zł. tam i z 
.powrotem. Każda parafja z Sosnowcu po­
winna dać sporą liczbę przedstawicieli mło­
dzieży. Rodzice wasi usłuchali Pasterza dje­
cezji — księdza, biskupa i podążyli tłum­
nie do stóp Królowej Nieba' i Królowej Na­
szej. Spodziewamy się, że i synowie podążą 
aby Matce Boskiej złożyć hołd z młodych 
serc.

Przecież młodzież jest siłą i przyszłością 
naszą. Lubicie różnie organizacje zakładać 
i brać udział w wycieczkach zbiorowych, 
podążcie na Jasną Gó-ą w niedzielę. Tem 
ucieszycie swych rodziców, swych pasterzy 
duchownych i Pasterza- djecezji. Dacie do­
wód, że jesteście dziećmi' katolickiego ko­
ścioła, że ten kościół, tę wiarę Chrystuso­
wą kochacie. Z was ma powstać siła ożyw­
cza kościoła i siła narodu naszego. Wierzy­
my, że nie zawiedziecie ks. Biskupa., które­
mu przyrwk!iście ra wiosnę, że Go odwie­
dzicie; wierzymy, że nie zawiedziecie wa­
szych pasterzy, aile wraz z nimi podążycie. 
Hej — na Jaeną Górę młodzieży kochana 
dn. 24 lipca.

Uzasadnione skargi.
Skarżą się ram, że Urząd akcyzowy w So 

snowcu zezwala poszczególnym osobom na 
kupno bardzo małych ilości spirytusu dena­
turowanego. Jeżeli się zważy, że obecnie la­
tem wiele rodzin używa „Primusów44, to nar 
leżałoby dawać zezwolenia na sprzedaż spi 
rytusu w większych ilościach, tembardziej, 
że go w miejscowej rozlewni nie brakuje.

Komisje rozjemcze dla spraw dozorców.
Dzisiaj -w Inspektoracie pracy w Sosnowcu 

odbędzie się posiedzenie komisji rozjemczej 
dla (spraw dozorców domowych. Podobna 
konferencja odbędzie się w nadchodzącą śro 
dę w Zawierciu. Konferencjom tym przewo­
dniczyć będzie zastępca inspektora pracy w 
So-nowcu, p. K. Rychłowski.

•Protest centralnego Związku górników.
Do Inspektoratu pracy w Sosnowcu wpły 

nął onegdaj protest centralnego związku gór 
nifców przeciwko 'wyborom, dokonanym w 
ub. sobotę do zarządu kasy zapomogowej 
na kopalni '„Reden44 w Dąbrowie.

Właściciele piekarń a Związek pracowników 
spożywczych.

Jak ‘wiadomo, od dłuższego czasu między 
właścicielami piekarń Zagłębia. Dąbrowskie­
go a czeladnikami piekarśkllmi, zgrupowany 

dnia, Berlina i Warszawy. Przekonały sie 
o tem wmewzeie także Katowice i Sosnowiec, 
zaś ten napeiwno p. Kiepurze trudniej było 
zdobyć jak np. Londyn. W Londynie bowiem 
p. Kiepura jest tylko śpiewakiem, a w So­
snowcu prócz tego spacerowiczem z ulicy 3 
Maja, uczniem szkoły im. Staszica synem tut. 
Obywatela itd. itd. I wymagania zatem są 
tutaj większe, chociaż — ozy uzasadnione?

Publiczność koncertową zdobył sobie p. 
Kiepura wstępnym bojem arją Jontka „Szu­
mią jodły-4 z op. „Halka44 Moniusizki. Nastę 
pne arje operowe, nieustanne wywoływanie 
śpiewaka, rzęsiste oklaski i bukiety rzucane 
na ecenę były już tylko tryumfalnym przej­
ściem przez wybite drzwi w sercach .słucha­
czy. Nawet sosnowi:cza<nie zapomnieli, że to 
śpiewa ich krajan. Gdy się widziało tein entu 
zjam sosinowiczaJi dla p. Kiepury, to mimo- 
woh przychodni na myśl obraz, coby to 
był za szał z ac h w y t u gdyby np. 
śpiewak ten pochodził «z Włoch. Wtedy na- 
pewtio przeibaezonoby mu jego słabostki, o 
których tak wicie się mówi. -

Po wyczerpaniu programu koncertu słyn­
ny tenor musiał dwukrotnie jeszcze śpiewać, 
bo publiczność nie chdiała ruszyć się z miejsc 
Oklaskom nie było końca.

Takto Jan Kiejpuna zdobył sobie Sosno­
wiec.

mi a Związku prac. spoż. toczy się zatarg o 
•unormowanie plac. W związku z tętn w In­
spektoracie pracv w Sosnowcu prwd •kilku­
nastu dniami odbyła się konferencja celem, 
zllikwidow ania zataugujkitóra jednakże nie do 
prowadziła do porozumienia .Wybrano wów- 
cza- 2 k.mis.je: ze strony właścicieli piekarń 
i ze strony pracowników piekarskich, które 
•miały zająć się załagodzeniem nieiporozumie 
ha. Jednakże dwutygodniowe pertraktacje 
nie doprowadziły do pożądanego re-zultatu, 
wobec czego obie strony zwróciły się po­
kornie do Inspektoratu pracy z proźfoą o na 
■znaczenie w tej sprawie konferencji. W zw.ią 
zku z tem inspektor pracy p. Rychłowski na 
znaczył konferencję na czwartek 28 bm.

Wycieczka higjenistć-w.
W dniach najniższych przybędzie do Za­

głębia wycieczka kilku lękarzy-higjenistów ■ 
celem zwiedzenia tutę szych ośrodków zdro­
wia. Wycieczką zaopiekuje się lekarz yowia 
towy p. dr. Ryder.

Z żjrcia spółdzielczego w Ujejscu.
W ubiegłą niedzielę odbyło się półroczne 

zebranie sprawozdawcze członków Stowarzy 
szenia spożywczego „Obrona44 w Ujejscu, w 
obecności, delegata Rady okręgowej p. J. 
Gołębia.

Ze sprawozdania zarządu wynikało, iż Sto 
warzyszenie wcihodzi na coraz lepsze drogi 
rozwoju, przyczem pomyślny- zwrot datuje 
się od chwili, gdy władza Stowarzyszenia 
pi-zeszła w ‘ręce ludzi uczciwych i pracowi­
tych. Na czele spółdzielni jako prezes stoi 
p. Nowak, który bacznie pilnuje gospodar­
ki sklepowej i dba o jej rozwój. W pracy 
tej pomagają mu i inni członkowie zarządu 
wraz z kierownikiem sklepu.

Delegat Rady okręgowej, przysłuchując 
się pilnie obradom, w następstwie udzieLł 
zebranym rad i wskazówek w przedmiocie 
celowego i racjonalnego prowadzenia spół 
dzielni. Po wysłuchaniu ty cli uwag, zabrani 
postanowili .podnieść udział stopniowo do 
25 złotych, jednakże ze względu na obecne 
ciężkie warunki narazić udział 'podniesiony 
zostaje do 10 złotych.

Następnie uchwalono uruchomić przy 
Stowarzyszeniu biibljotekę i czytelnię. Na 
cele oświatowe Stowarzyszenie posiada fun 
dusz w sumie około 100 zł., uzyskany z za­
bawy ludowej. To też zarząd na apel dele­
gata Rady okręgowej zaprenumeruje kilka 
pism, w szczególności o treści spółdzielcze; 
jak: „Spólnotę44 i ,ySpoibeim“.

Do dodatnich stron gospodarki sklepowej 
należy fakt, iż Stowarzyszenie w lwiej czę­
ści zaopatruje się w artykuły spożywcze w 
oddziale*  Związku stów, s-półdz. w Będzinie.

Pomimo, iż w -Ujejscu istnieje 6 sklepów 
spożywczych, to jednakże Stowarzyszenie 
wychodzi z k®,r.kurencji ręką obronną i o- 
brót sklepu za półrezny okres sprawozdaw­
czy wynosił przeszło 15000 złotych, co jest 
objawem zadowalającym.

W jakich warunkach rozwija się w Ujej­
scu życie spółdzielni, niech posłuży choćby 
ten fakt, iż niedzielne zebranie ogólne 
członków odbyło się w stodole sołtysa wsi.

Konferencja w sprawie płac 
w przemyśle węglowym.

Wczoraj w' biurze lokalu Rady Zjazdu 
Przemysłowców w Dąbrowie odbyła się kon­
ferencja przedbtawick-ili Rady Zjazdu z przed 
s-tawioielamii związków zawodowych robo­
tniczych w związku z wymówieniem przez 
te ostatnie umowy o płace z dniem 1 Kpca 
r. b. Na konferencji tej nie doszło do poro­
zumienia, bowiem ■pnzedstawiiciele Rady Zja­
zdu nie mogli się zgodzić na podwyżkę, mo­
tywując to fatalną sytuacją przemysłu wę­
glowego, zaś przedstawiciele-związków za­
wodowych nie godzą się na dotychczasowe 
płace.

Szczegółowe omówienie konferencji poda­
my w numerze jutrzejszym.

Ofiara „blaszka rzy“.
Do 3-go ko-misarjatu w Będzinie zgłosił 

się pewien ko-^ejarz z Siemianowic na G. 
Śląsku, który w drodze na targ będziński spot, 
kał na szosie grodzieekiej szajkę „blaszka- 
rzy“ ogrywających przechodniów w słynne 
„trzy blaszki44. Kolejarz przystąpił do gry 
i w krótkim czasie stracił 40 złotych. Opi­
sać jednak óS*zu)5tów  nie potrafi, bowiem naj­
pierw tak się zapalił do hazardu, a następ­
nie do tego stopnia rozpaczał po stracie pie­
niędzy., że wyglądu ich zupełnie nie pamięta.

Za przywłaszezemiiei
(1) Do posterunkowego Jana Sambora z 

I komisarjatu zwróciła się Gitla Rozenbeig 
zam. przy ulicy Sienkiewicza 19 z zameddo 
wainiem, że w komórce jej znajdują się ja­
kieś śkr/ynie, których ona tam nie wnosiła. 
Policjant udał się i?a miejsce, jprzyczem 
stwierdził-, że stoją w komórce dwie skrzy­
nie pełnie butów. Wobec oświadczenia Ro- 
zen-bengiowej, odwiózł je <lo komisarjatu.

W toku dochodzenia okazało się, żć owe 
buty należą do niejakiego Moszka Berka 
Gutfrajnda zam. w Dąbrowie przy ul Ullma­
na 26. Kasjer bagażowy stacji Sosnowiec 
Warszawski wydał je tragarzowi 28-letnie 
mu Józefowi Skorkowi (Pańska 4), który 
wykazał się oo Jpowiedjnią legitymacją. 
Tragarz ten postanowił przywłaszczyć sobie 
własność Gutfrajnda i wtyan celu odwiózł bu 
ty do komórki Rozenbcrgowej, stojącej po­
dówczas pustką.

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał Skorka 
na 3 miesiące więzienia, zakczając mu a- 
reszt prewencyjny.

Zatrucie denatura/tem.
50-letni Mentail Wincenty, czeladnik szew 

cki, zamieszkały w Sosnowcu przy ul. Kon­
stantynowskiej uraczył się onegdaj tak ob­
ficie denaturatem, że jma.rł wskutek zatru­
cia się. O wypadku zawiadomił policję 
Stanisław Kliiimaszewski ('Konstantynow­
ska 35).

Kim był zabity Krzyżawsikl
Wczoraj donieśliśmy o zamordowaniu na 

ulicy Pańskiej w Sosnowcu Krzyżowskiego 
Po ukazaniu się tej wiadomości zgłosił się do 
nas wczoraj jego 'brat z oświadczeniem, że 
zabity nie mógł być ..znany policji44, gdyż 2 
miesiące temu powrócił z wojska, awanturą 
zaś, jaka wynikła z Kowalczykami, miała 
swą .pnzyczynę w drobnym zatargu na ulicy, 
a nie w’ restauracji „Pod dębem-4.

Ćmy nocne.
Onegdaj 'policja będzińska urządziła obła­

wę na ćmy nocr.e. Na 19 zatrzymanych 14 
musiano odesłać do szpitala wenerycznego

Wyjaśnienie.
W ziwązku z notatką w onegdajszym nume­

rze naszego pisana pod nagłówkiem „Za za­
kłócenie spokoju publicznego44 proszeni je­
steśmy o zahaczenie, iż pp. Stelmach Jan, 
Wierzbicki Tomasz i Kowalczyk Mieczysław 
w awanturze na zabawie strażackiej, wywo­
łanej przez osobników pijanych udziału nie 
brali, a zostali jedynie napadnięci przez tych 
ostatnich, jako też ’że na posterunku poli­
cyjnym przetrzymywani nie byli.

W związku z notatką zamieszczoną we 
wczorajszym numerze o kradzieży 120 zł. 
Jarowi Głytowi z Brzezinki przez Włady 
sława Bieleckiego z Sosnowca (Żabia 9) o- 
raz Henryka l Stanisława Wąsik (Kołłąta­
ja 3) zgłosił się do Redakcji p. Głyt, prosząc 
o wyjaśnienie, że oskarżenie, rzucono przez 
niego na wyżej wspomnianych było bezpod 
stawne i zostało obecnie przez niego cofnij 
te wobec policji.

Ukradł pieniądze.
(1) 174etni Stanisław Kacperski (Będzin, 

Wapienna 30) skradł w dniu 17 września ub. 
r. 18 złotych Ma.rji Sówce zamieszkałej w 
Józefowcu. Sąd pokoju w Sosnowcu ska­
zał złodzieja na 4 miesiące więzienia.
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Kronika Zawiercia,
Zaprzysiężenie wójtów.

W najbliższych dniach odbędzie się w eta 
rostwie zaprzysiężenie wszystkich nowowy­
danych wójtów i ich zastępców po.-łzem nie 
z włócznie zostaną oni wprowadzeni na uczę 
dowanie.

Wąskotorówka Myszków — Złoty Potok.
Dy-tans Myszków — Żarki — Złoty Potok 

obciążony jest stosunkowo poważnym ru­
chem. wynoszącym około 700 furmanek 
dzienhie, naładowanych czerwonym pias­
kiem do but, mat er jąłem drzewniym z lasów 
hr. Raczyńskiego i rónemi towarami.

Jak się dowiadujemy, członkowie Wydzia 
lu powiatowego noszą się z zamiaręm po*  
dniesrienia na najbliżr-zem posiedzeniu pro; 
jektu budowy kolejki wąskotorowej, która 
obsługiwałaby tam tak ruch pasażerek! jak 
. towarowy. Projekt prawdopodobnie spotka 
-ię z dużem u zwianiem stron zainteresowa­
ły oh, gdyż ułatwiając komunikację z jednej 
■-trony, z drugiej wpłynie na zaoszczędzenie 
>zo-y, ulegającej obecnie na tamtym odcin 
:u szybkiemu niszczeniu.

2 RUCHU WYDAWNICZEGO.
Ukazał się nr. 11 — 12 „ŻYCIA URZĘ­

DNICZEGO44, organu zarządu głównego Sto
warzyszenia Urzędników Państwowych, -za­
bierający następujące artykuły i notatki:
Zwyciężymy..., Sprawa płac urzędniczych na
tle wamuków go podarozych Państwa — St. i
8., Memorjał Komisji Opiniodawczej Pracy ‘
w- aprawie uposażenia funkcjonairjuszów pań 1
stwowych, Akcja demonstracyjna S. U. P.„
Ozy zaikusy miłJtaryzacjT? K. K. Sprawo­
zdanie z Międzynarodowego Kongresu Nauk
Administracyjnych, Poradnik i inne. j

Kradzież.
W Żarkach nieznani oprawcy włamali się 

ra pomocą oderwania kłódki do chlewa Pio 
tra Biernackiego, gdizie zabili wieprza i o- 
prawiwszy go, zbiegli pozostawiając wnę­
trzności. Śledztwo w toku.

Kronika Olkuska.
Smutny powrót sportowców.

W ubiegłą niedzielę, po rozegr.d^ych za­
wodach piłki nożnej w Dąbrowie Górniczej 
między Tow. Sport. „Vesta“ z Olkusza, a 
Tow. Sp. „Sport44 z Dąbrowy, wracała au­
tobusem do Olkusza drużyna „Veeta“. Pod 
Sławkowem autobus napotkał wóz nałado­
wany wodą sodową, opuszczony przez woź­
nicę. Spłoszony koń gwałtownie rzucił się 
wraz z wozem pod autobus, który stoczył 
się do rowu i przewrócił. Skutki tego wy­
padku były przykre dla bileteira autobusu, 
który oprócz ogólnego potłuczenia ma zła- 
maną nogę,ora7,^]ag.^ graczy pp.Czemiaka 
i Lup:ńi<kiego, którzy odnieśli d-ość poważne o 
brażenia. P. Czerniaka odwieziono na ku-ra- 

do szpitala w Olkuszu.

Spowiedź z za grobu.
Przed panu laty w Krakowie cieszył się 

dużą sławą 58-4etni mełanied Abram Popiel.
Dwa lata temu mełamed nagle opuścił pod- 

wawelsk'. gród. Niikt nie wiedział co się z 
uim stało.

Tymczasem Popiel przy jechał do War za 
wy, gdzie nawiązał kontakt z mis.onarzami 
amerykańskimi.

Popiel miał pękną córkę Różę, odznacza­
jącą się niepospolitą urodą. Niestety, dziew 
czy na była ciężko chora na płuca.

Brakowało mu pieniędzy na leczenie jej. 
Ktoś doradził mu, aby się zwrócił do misjo­
narzy amerykańskich, mających za zadanie 
nawracanie Żydów na ohrześcjanizm, a oni 
mu pomogą.

Długo walczył krakowski mełamed ze 
►wem sumieniem, — wreszcie bezgraniczna 
miłość do córki i pragnienie utrzymania jej 
przy życiu zwyciężyły jego skrupuły.

Udał się do Radości i tam przyjął chrzest. 
Córkę jego umieścili misjonarze w domu 
zd.ro'owym w Otwocku, gdzie leczyła się na 
koszt misji.

Straszna choroba zwyciężyła jednak mło­
dy organizm. Przed paru dniami Róża Po- 
p.elówna zmarła.

Rozpacz ojca nie miała granic.
W tych dniach znaleziono go bez życia w 

lasku otaczającym wilię misjonarzy w Ra­
dości.

Obok niego porzucona leżała ,próżna bute­
leczka od esencji octowej.

* Na pien-iach samobójca miał przypiętą 
kartkę z następującym napisem:

„Jestem b. grzeszny. Okłamałem Boga i lu 
dzi. Chodziło mi o pieniądze* 2 * 4 * * * * * *.

Pogrzebaniem zwłok zajęła się misja.

„To Polacy—mogą ginąć!”
NIEMIEC, KAPITAN STATKU NIE

Przedwczoraj o godzinie 2.30 popołudniu 
molo w Gdyni było widownią wstrząsającej 
sceny.

W pobliżu moia przejeżdżało kiilka łodzi, 
wt-ozących wycieczkowiczów, a w odległości 
kilkudziesięciu metrów odpływał pod flagą 
Gdab-ka niemiecki statek pasażerek’ „Sar 
chsen44. Wskutek wielkiej falf, powstałej 
iprzez ruch statku, jedna z żaglówek „Ewa44 
przewróciła się. W łodzi znajdowało się 10 
kobiet, nauczycielek z Hrubieszowskiego i 
sternik.

Wszyscy wpadli do morza. Kiilka łodzi u- 
siłowało podpłynąć do miejsca katastrofy, 
(pasażerowie statku „Sechsen14 zaalarmowali 
kapitana okrętu, aby kazał spuścić na morze 
łodzie ratunkowe.

Kapitan Sępi, Niemiec odmówił.
Wówczas pasażerowie statku sami rzucik 

6ię do łodzi, wygrażając się Niemcowi.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Projekt nowej formy kredytu.

INSTYTUCJA ZASTAWU REJESTROWEGO.
W ostatnich czasach sfery gospodarcze i 

prawnicze omawiały z zainteresowaniem pro 
jekt instytucji zastawu rejestrowanego. 0- 
ży wióra dyskusja na ten temat usprawiedli 
wioną jest w zupełności doniosłem znaczę 
niem, jakie wprowadzenie tej instytucji mu­
si mieć dla życia handlowego. Zastaw re­
jestrowany starowi bowiem przełom w do­
tychczasowych fonmac-h kredytu.

Instytucja ta polega na tem, że dłużnik 
będzie mógł uzyskać pożyczkę pod zastaw 
ruchomości, nie wyzbywają® praw wierzy­
ciela. Umowa dochodzi do skutku przez 
wciągnięcie do rejestru sądowego samej urno 
wy, a wierzyciel otrzymuje odpowiedni doku 
ment. Zastaw rejestrowy istniał przed woj­
ną w szeregu państw zachodnich — we Frań 
cji, Anglji, Szwajearji, Eegji i Szwecji. 0- 
becnie zamierzone jest wprowadzenie tej in­
stytucji obok Polski, także w Austrji i w 
Niemczech.

Gharakterystycznem jest, że projekt tej 
ustawy wywołał u nas naogół sprzeciw 
sfer gospodarczych, jeżeli już nie bezwzględ 
ny, to występujący w formie ostrej krytyki 
przepisów o rejestrze zastawu. W szcze­
gólności poczyniono zastrzeżenia co do ja-

Kronika go
RUCH STATKÓW ŻEGLUGI WISŁA — [ 

BAŁTYK. Holownik „Orkan1, z lichtugami i 
„Wojtek11 i „Stefek11 wraca z Yaesteras do 
Tczewa. Holownik „Krakus14 z lichtugami 
„Bolek14 i „Bronek14 wraca z Kopenhagi do 
Tczewa. Hodownik „Krakus44 z lichtugami 
„Benek11 i „Wacek11 wyładowują węgieł w 
Trelłeboigu. Liohpugi „Bartek14 i „Alek11 ła­
dują węgiel w Tczewie. Hodownik „Tyran14 
z liehtugą „Janek14 ładuje węgiel w Gdyni 
z przeznaczeniem do Gravenstem. Hodo­
wnik „Górnik14 z lichtugami „Firanek14 i „Fe­
lek1’ jest w drodze z Tczewa do Malmaóe 
Hodo-wniik „Rybak11 jest w remoncie.
WYKOŃCZONA „GDYNIA44. ZA 10 DNI 
OBSŁUGIWAĆ BĘDZIE POLSKIE WY

Córka Krassina księżną.
KRÓLEWSKI ŚLUB

Jak już do-nosihśmy, jedna z córek zmarłe­
go komisarza sowieckiego i kierownika skar­
bu Leonida Krassina, po którym pozostał w 
spadku majątek wartości 60 miiljonów rubli 
w złocic, zaręczyła <dę niedawno w Paryżu. 
Szczęśliwa spadkobierczyni mil jonów wycho 
dai zamąż za księcia Laroche-Foucauld, męż­
czyznę już starszego, który właśnie rozwiódł 
eię z swą pierwszą żoną.

61ub przyszłej ^księżnej a obecnie có?ki pro 
letarjusza odbędzie sćę w ści-łem gronie ro- 
dzinnem na zamku księcia położonym we 
Francji południowej. Z Paryża zawezwano 
malarzy i mistrzów sztuki stosowanej, by 
wnętrze żarniku księcia odświeżyli. Zamówio­
no nowe urządzenie, a pokój sypialny młodej 
pary wyposażono w meble .wręcz królewskie.-

Tradycja domu k-iążąt Laroche-Foucauld 
wymaga, by zaślubiny odbywały się z jąk­
ną j większym przepychem kaplicy zamko­
wej pod baldachimem z róż. Po uroczystości

CHCE 2ATOWAĆ TONĄCYCH.
Zgłosili siię nawet później świadkowie, któ­
rzy podali, że Sept, podniecony alkoholem 
powiedział: „To Polacy! co mogą ginąć1.

Z wielu punktów rozległy się sygnały a lar 
mowę, moćorówki marynarki polskiej spie­
szyły już na ratunek. Jeszcze kiilka sekund 
a dzielni marynarze polscy wciągali omdla­
łe kobiety na łodzie ratunkowe. Uratowano 
wszystkie, uratował «-ię też sternik.

Gdy przerażone kobiety przewieziono na 
brzeg i oddano pod opiekę lekarza, oficero­
wie marynarki wojennej widząc wrogą po­
stawę pasażerów statku „Sachsen14 i innych 
świadków wobec ipolitykującego na morzu 
brutalnego Niemca, polecili aresztować go, 
aż do ukończenia śledztwa.

Należy .podkreślić że statek „Sachsen11 jest 
statkiem niemieckim, który zo-tał przez Tow 
Żeglugi Polskiej wydzierżawiony.

wności rejestru zastawu, przeważa zdanie, 
że rejestr jrowinien być tajny. Do tego po 
stul a tu poicbi o przychyla się min. skarbu. 
Drugą kwes-tją jest ograniczenie tej instytu­
cji wyłącznie do zastawu na towarach, oraz 
ograniczenie koła dłużników jedynie do 
większych fiini wykupujących świadectwa 
przemysłowe pierwszej -kategorji handlowej 
lub pierwszej do czwartej kategorji przemy- i 
słowej. Również żądają ograniczenia kola 
wierzycieli do banków, spółdzielni', hiirto- ; 
wników iub jednostek obowiązanych do -kia 
dania publicznych rachunków.

Zagadnienie wprowadzenia zastawu reje- | 
strowego łączy się pozatem z całym szere­
giem innych kwestyj, jak skutków nabycia 
towaru przez o-.-obę trzecią, stosunku wie­
rzycieli uprzywilejowanych do nieuprzywite . 
jowanych i t. d. Kwestja ta niewątpliwie 
wymaga szczegółowego opraćówania i usu- i 
nięcia poszczególnych sprzecznośoi, poczem ; 
jednak zastaw rejestrowy winien oddać zna­
czne uidugi sferom kupie ckm, zwłaszcza 
tym , które pozbawione były dotychczas ko 
rzystania z kredytów wskutek nie posiada­
nia odpowiedniego podkładu pod zastaw.

spodarcza.
BRZEŻE. Z zamówionych w stoczni gdań- ; 
s-kiej dla państwowego przedsiębiorstwa „Że ‘ 
glugi Polska11 dwuctli statków sailonowo-pa- 
sażenskich, statek „Gdynia11 jest już na u- j 
kończeniu i w przeciągu najbliższych 10 ’ 
dni rozpocznife komunikację przybrzeżną po­
między Gdafiskiem, Zopotami, Gdynią, Puc­
kiem i Helom.

Poprzednio wykończony statek „Gdańsk14 
już od odwuch tygodni utrzymuje komuni­
kację na polskiem wybrzeżu. Statkiem 
„Gdynia11 projektowane jest urządzenie w ' 
ciągu sierpnia kilku dalszych wycieczek zar 
granicznych do Szwecji, na wyspę Bomholm 
i t. p. 

PROLETARJUSZKI.
ślubnej odbędzie wesele, na któro rzaproszo­
no członków rodów arystokratycznych z ca­
łej okolicy.

Wiadomość o tych zaręczynach wywołała 
w poselstwie sowieckiem w Paryżu wieSkie 
poruszenie. Niewiadomo jeszcze, czy Ludmi­
ła Kracelna zaprosi na swój ślub i posła Ra- . 
kowskiego. On to bowiem kopał dołki pod 
Krassinem spowodował jego odwołanie z Lon 
dyr.u i byłby go postawił pod sąd w Moskwie ‘ 
gdyby śmierć nic była ocaliła Krassina piłzed 
zemstą centralnego komitetu. Od tego czasu 
rodzina Krosina bojkotowała posła -sowiec­
kiego w Paryżu. j

Zmady komisarz ludowy Kraesin składał 
swój zaoszczędiony pieniądz w bankach za­
granicznych, bo do rosyjskich banków nie 
miał zaufania i przeczuwał, że Sowiety skon 
ffelkiują mu majątek w chwili, gdy stanie 
przed eądem. A Krassin uchodził już dawno 
■za bogatego człowieka. W czasie wojny spe- j

kulował, był wówczas przedstawicielem fir- • 
my Siemens i Schuokert w Petersburgu, a 
uzyskany pieniądz odkładał w bankach 
szwajcarskich i angielskich. Potem, gdy zna­
lazł się zagranicą, nie gardził spekulacją, 
•która mu przyniosła piękne zyski. Usiłowa­
nia rządu sowieckiego zagarnięcia majątku 
Kirassina spełzły na nic.zem, bo Krassin nie 
lokował pieniędzy na własne nazwi-ko, lecz 
na imię żony i dzieci.
■MnnBasnEanKaomH&nnKanB&an

Byrd i ks aże Walii.
Książe Wa-lji bawił ubiegłego tygodnia w 

Le Touguet we Francji.
Przyszły monarcha wstępnym bojem pozy­

skał sobie sympatję Francuzów, a zwłaszcza 
Francuzek, które zachwycały się talentem 
choreograficznym k-ięcia. Całą noc tańczył 
niezmordowanie -w hotelu Hermi-tage, jkitzu^ 
cajjąc taniec tylko na kilka godzin jdila ba- 
karata, przyczem (nawiasem' mówiąc) wygrał 
kilkadziesiąt tysięcy, miano iż grał jak szale­
niec i systematycznie powiększał stawki.

0 godiz. 3 w nocy ksąże weizwał dyrektora 
hotelu i rzeki:

— Szalenie podoba mi się Le Touguet. Zc 
stanę jeszcze przez jutro...

W tym samym botetlu mieszkał zwycięzca 
Atlantyku, kom. Byrd. Ale ten przeciwnie 
nie udzielał się towanzystwu. Kiedy zeszedł 
na obiad, na twarzy jego malowało sie cier­
pienie. j OŁ

Książę Walji zbliżył się do bohaterskiego 
lotnika i, dożywszy mu gratulację, rzekł:

— Milo byłoby mi wracać z pafr$ftLdo An* » 
glj-i. Pro-zę zostać do jutra-, pojedziemy ra­
zem do Londynu.

— Wasiza książęca mość wybaczy, — od­
parł Byrd. — Wracam dzisiaj do AmerykŁ 
W czacie mego .pobytu we Francji urządzono 
na moją cześć tyle bankietów, że zachoro­
wałem poważnie na żołądek. Jeszcze jeden 
dzień tutaj i może nigdy nie dosiadłbym już 
samolotu...

Dowcip Dumasa -- ojca.
Pewnego razu Dumas da-je jednemu z pta<- 

•ków niebieskich list polecający do swego 
najlepszego przyjaciela. List ten -zawiera ta­
ki dopisek:

„Posyłam ci swego najlepszego przyjacie­
la, otwórz mu naościerz drzwi swego domu 
i zrób dlań to, co zrobiłbyś dla mnió“.

W jakiś cza>' potem następuje spotkanie 
Dumasa z owym przyjacielem, który ma mi­
nę bardzo niezadowoloną. Następuje chwila 
wyjaśnień. Przyjaciel wyrzuca Dumasowi, 
który o całej sprawie już zapomniał, nad­
miar ufności wobec ludzi i wspomina o owym 
liście polecającym.

— Jakto — odzywa się Dumas — przecie 
to móy najlepszy przyjaciel, najmilszy w 
świecie chłopak, pełen dowcipu, serca...

— Tak — odpowiada na to przyjaciel, 
lecz miimo to zabrał mi cenny .zegarek, który 
leżał na kominku.

— Co — pyta zdziwiony Dumas' — i tobie 
także? •

Rzeczy ciekawe.
STRAJK PRACZEK W INDJACH.

W hinduskiean mieście Baroda trwa wojna 
między właścicielami pralni a taimtejszemi 
tancerkami. Powód tego niekrwawego zatar 
gu jest następujący:

Niedawno odbyć się tam miało wesele sy­
na właściciela wielkiej pralni. Uroczystość 
tę obiecała urozmaicić swemi popieam jedna 
z tancerek. Własne miała się ona zabierać 
do tańca, gdy w orszaku weselnym spostrze­
gła właściciela owej pralni. Widząc go z du­
mą oświadczyła, że nie może tańczyć przed, 
człowiekiem, piorącym jej odzież, i opuści­
ła dom weselny.

Wśród właścicieli i pralni zawrzało; obu­
rzeni zachowaniem się tancerki zwpłali ze­
branie i postanowili na przyszłość nic od tan 
cerek do prania nie przyjmować. A kole­
gów swych z miast sąsiednich wezwali do 
solidaryzowania się z tą uchwałą.

Tancerki wezwały -wprawdzie pomocy 
władz, te jednak «nie ohciały się mieszać do 
zatargu, wobec czego tancerki zmuszone 
zostały do prania sobie wszystkiego same. 
Tego rodzaju praca nie dogadzała im wcale, 
rozpoczęły się więc próby układów z pral­
niami. Na to właściciele odpowiedzieli, że 
chętnie się pogodzą, o ile owa dumna tancer­
ka da bezpłatne przedstawienie dla całej rze­
szy zbojkotowanych przez nią.

Tancerki chcąc nie chcąc musialy się na 
to zgodzić, wieczór taneczny odbył się, a 
zebrani goście w dowód uznania złożyii tan­
cerce znaczny upominek w gotówce. Pokój 
został więc przywrócony.



„KURTEK ZACHODNI,,. — piątek. dnia 22 liipca. 1927 rok'. Nr. 1WW.

NOCE MIŁOSNE NAD NILEM!
W rolach glówn uosobienie wdzięku i czaru: LEATR1CE JO\ i piękny EDMUND BURNS. |

KINO-TEATR Od piątku 22-go lipca 1927 r 
i dni następnych

Piękny egzotyczny dramat 
głośnej wytwórni i reżyserii 

CECILA B. de M1LLE'A.

OGŁOSZENIE.
Sędzia Śledczy powiatu olkuskiego na mocy art. 348 U. P. K podaje do 

publicznej wiadomości, że dnia 11 lipca b. r. znaleziono w lesie około przysiółka 
Ciołkowizna" gminy Sławków, między Sławkowem i Strzemieszycami.

zwłoki nieznanego mężczyzny w wieko około 40 lat, wzrostu 173 cm., prawi­
dłowej Sułowy, włosy na głowie koloru ciemnoblond — długość około 4 cm., 
wyzei uszu nieco włosy slwawe; wąsy r?żawe nie ostrzyżone; uroda od oaru 
dni nie golona zawiera dużo siwych włosów, rysy nrzez ohrzęk twarzy zmie­
nione; na ciele na klatce glerslowei znajdują się dwie rany nostrzałowe, zwłoki 
ubrane — w marynarkę ciemną w białe naseczkl, saodnle koloru czarnego 
w białe 1 bronzowe naseczkl, buty z cholewami z czarnej skóry, dwie koszule: 
jedna pod spodem niebieska, druga wierzchnia biała, zapinana na guziki o a 

szyi aż do dołu, kapelusz męski bronzowy, amerykańskiego wyrobu.
Nieboszczyk zmarł zgodnie z opicją lekarza wskutek wewnętrznych uszko­

dzeń ciała od postrzału kulą rewolwerową. Każdy, komu może być wiadomo imię 
i nazwisko, miejsce zamieszkania i inne szczegóły dotyczące osoby zmarłego obo­
wiązany jest natychmiast zawiadomić o tern Sędziego Śledczego na powiat olkuski, 
kancelarja którego mieści się w Olkuszu, wojew. kieleckiego. Sędzia Śledczy A. Woydt.

Za zgodność z oryginałem świadczę
p. o. Sekretarz Naczelny Sądu Okręgowego w Sosnowcu

4700 S. WERESZCZYNSKI.

Krem Laktolin
kto używa 4706

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Żądać wszędzie!

Posady i prace.

Sp Akc. 4701
niniejszem zawiadamia swych odbiorców prądu w Sosnowcu, 

w niedzielę, dn. 24 lipca r.b. 
wyłączony będzie prąd w centrum miasta na 
przeGiąg czasu od godz. 5-ej rano do 3-ej popoł.

POD GWARANCJĄ
tępi karaluchy i wszelkiego ro­
dzaju robactwo 
proszek „MORANT"

Sprzedają składy apteczne 
i apteki 4216

AlATKii żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygleulcinej przysypki dla 
dzieci .PUDER DZIDZI’ (z Kogut 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

adrowiu i caystości. 6383

Czopki hemorojdaine Gąsecktego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

I

.Szwajcarskie Górz­
nie Zioła’ z marką 
„Kogut” są stowaneso 
przv chrobach żołąd­

ka, kiszek, obstrukcji
kamieniach żółciowych. — 

Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  z 
paturalnym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła” pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko. — Skład główny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. Le­

szno 41. 5028

Choroby płuc!
. ................iilWIIMMMMl

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki
5 216 A, Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 cyr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 250 groszy.

XXXXXXXXXXXX
Poważna firma poszukuje

DO NABYCIA DOM 
w dobrym punkcie Katowic 

za cenę niewygórowaną.
Warunek wolny bez komplikacji 
lokal biurowy najmniej 4 pokojowy, 
lub mieszkany 5 pokojowy na 1 
piętrze. Potrzebny by był garaż 
automobilowy. Ewentualnie może 
być zamieniony obecny dom wła­
sność firmy na inny z wolnym 

lokalem.
Chcielibyśmy pertraktować bezpo­
średnio z właścicielami, lub ich 

uprawnionemi pełnomocnikami. 
Pośredników wykluczamy.

Zgłoszenia prosimy adresować:
KATOWICE, 469 j 

Skrytka Pocztowa 228

xxxxxxxxxxxx

Technik-dentysta kawaler, z długo­
letnią praktyką poszukuje posady 

Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń J. Hlaw- 
ski, Sosnowiec pod „Technik". 4651 
potrzebny pracownik fryzjerski7 od 
* 1 sierpnia. Będzin Małachowskie -
go B-cią Tyńscy. 46-81
poszukuję przychodnłej nauczycie” 
1 ki niemieckiej konwersacji i ko­
respondencji w godzinach wieczo­
rnych w Slelcu. Oferty do Admini 
stracji „Kurjera Zachodniego- pod 
„Korespondencja**.  __ 47u7
poszukujemy dobrego ślusarza ma- 
1 szynowego i chłopca ślusarskiego 
Tow Przemysłowo-Handlowe „Bi- 
ferg**  Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Sosnowiec. Warszawska 
20.______ _________________ 4687
pryzjera zdolnego do strzyżenia pań 
* na dobrych warunkach poszukuje 
oJ zaraz 3alon damski, Warszawska 
18, Krawiec. 4688-2

| Nauka i wychowanie.

jpHĆEŚZ OTRZYMAĆ—'"uS ADĘ ?
Muśisz ukończyć kursa fachowe 

korespondencyjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafjl, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW I 4231-17

POTRZEBNA SIŁA

buchalteryjna
z praktyk ą bankową

Oferty pod „B. Z.“ w Administra­
cji „Kurjera Zacho dniego". 4693

| Drobne ogłoszenia, j

Kupno i sprzedaż.

Sklep do sprzedania w Dańdówce 
Szosowa 17 w dobrym punkcie. 
______________________4645

Fisharmonia pedałowa (półorgan) 
do sprzedania lub zamiany na 

pianino. Wiadomość „Kurjer Zacho­
dni’ w Będzinie. 4705
Kasa żplazna pancerna wyjątkowo 

tania oraz biurka amerykańskie 
poleca Centralny skład mebli B. bło- 
tuiewski, Sosnowiec 3 Maja 7 4695
Oiamno czarne eleganckie i maszy- 
* na do pisania tanio do sprzeda­
nia. Katowice, Rynek 8 I 1. telefon 
1013. ___ 469ó-5
bamochód Niemiecki 6-osobowy stan 

dobry okazyjnie 1600 |an Uchto. 
oiacja Miechów.4690-2
%A/aga wozowa używana, lecz w 
• ■ dobrym stanie poszukiwana. O- 

ferty wraz z biiższemi szczegółami do 
Administracji pod „Waga".___ 4692

CENY
Przed tekstom (Pierwsza strcna) za wiersz mm 1-tamowy układ 4-szpalluwy 50 jr. 
W tekście..................................................................................... 35 .
W tekście, w kronice ........................................................................50 .
Za tekstem.................................... ....... . . 5 , 15 .
Hekrolsji w tekście, za wiersz mm. 1-łam. okład 4-szpalltwy (do 50 wierszy) 15 jr 

. ....................................... , (do 80 . ) 25 .

. .................................................... (do 100 . ) 30 .

. ....................................... . (ponad 100 w.) 35 .

(Jsti legam przed odnajęciem po 
w mieszkania od P. Stanisława Soł­
tysika w realności w Sosnowcu przy 
ul. Orlej Nr. 9 Feliksa Machurowa.

 4643

® Zgubione dokumenty. |

Iarosz |uljan zgubił portfel zawiera 
jący: Wyciąg z ksiąg ludności, kar­

tę mobilizacyjną oraz 40 złotycn. 
4648-3

A bram bzmul strzygowsKi zgubił 
** książkę wojskową, wydaną w 
PKU. w Pińczowie. 4661-3
yiętara Stanisław zgubił książkę 

wojskową, wydaną przez PKU. 
Pińczów 4567

D Adolf ingster—Sosnowiec, uoie-
• ważnia skradziony dowód oso­

bisty, wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie. 4675-3
Zaginęła książeczka woiskowa na 

imię Władysława Kołodziejczyka 
którą się unieważaia. 4680-3
Antoni Płaczek zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez P.K.U.
Sosnowiec_________________

Chalm Berek Kalkopf r. 1909 zgu­
bił dowód osobisty, wydany przez 

Starostwo Będzińskie.______ 4682-3
Jan Grodzki zgubił książeczkę woj­

skową, wydaną przez PKU. Kró­
lewska Huta. 4696-2
Kocjan Wincenty unieważnia zgu­

bioną Książeczkę wojskową, wy­
daną przez PKU. Będą □. 46J1.3
Franciszek Zawodnlak unieważnia 

zgubioną książeczkę Kasy chorych 
w Sosnowcu Nr. 7 370J.___  4689

OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.50.
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